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pierwece mlowo fłuelym drukiem Rat 
ozńlne takia tylko najwyżej krzy słowa). 


Celem zrozumienia tego obszernego i sta- 
jącego na wysokim poziomie technicznym 
Iraktatu, kiórega skutki okazać sie m 
dopiera w przyszłości, należy zaznajomić 
się z czterema głównymi kompleksam! za- 
padnień Dalekiego Wschodu. 
W p:erw szym rzędzie więc wojska japoń- 
skie pozostają na ziemi chińskiej przez 
KR bilżej nieokreślony, który oznaczono 
jaka „moment cudownego uspo- 
RZA . Maja więc one i tn prawdopadob- 
nia w porozumieniu z Wanę-Ching-Weiem 
operować nadal przeciwko wszystkim wro- 
gom porozumienia. Miejsca siacjpnowa- 
nia wojsk japońskich hędą zatem określo- 
ne wymaganiami strategicznemi į wojsko- 
wemi. 


Dzisiejszy Berlin według 


. . LSM Le 
dziennika fińskiego. 
(=) Helsinki, 5 grudnia. „Dziennik „Kaup- 
pzlehtl" zamleszcza obszerne sprawozdanie 
t życlu Berlina w doble akacnej, przyczem 
na specjalne podkreślenie zasługują nie- 
mnordowana wysiłki ochotniczych oddzia- 
łów obrony przeciwlotniczej, W każdym 
domu znajduje sią schron. W schronach 

tych panuje zupełna swoboda. 

Widok miasta nia uległ zmianie i nie jest 
ono zniszczona, Zarówno dworzec kolejowy 
Anhaleki, jak i Poczdamski, podobnie ró- 
wnież przy Danzigerstrasse atoją nienaru- 
zone, aczkolwiek Anglicy donieśli o ich 
niszczeniu, 

Zmiszczona są natomiast nieliczne domy 
w dzielnicach robotniezych. Domy ta zosta- 
ją natychmiast odbudowane, Mimo trwania 
wojny kwitnie życie kulturalne, a wszyst- 
kie teatry i kinotentry są stale przepełnio- 
ie. 


Kobieca policja w Anglji 


Berno, 5 grudnia. Komendy policji an- 

tielskiej na prowineji ogłosiły ostatnio, że 

przylmują da ałużhy również kahlety. Od 

jilużezego czasu spełniają w Londynie role 

policjantów liezne kobiety, które nakazały 

bie równie nadające się do tej służby, jak 
` 


Okręty toną. 


(=) Osla, 5 grudnia, Norweski dzionnik 
ndlowa-żeglaraki donosi n zatonięciu 
blęciu norweskich statków handlowych, be- 
ących w służbie pod kontrolą angielską 
Chodzi tym razem o siatek-cysterne 
Strombus" (6.449 br. t. r.). oraz statki „Eli” 

ASG hr. t. ra, „Tres 

br. t. r.). 


Wojna amerykańsko-japońska 
niebezpieczeństwem 
dla Stanów =. wkl 


Czynił ou zarzuty władzom Stanów Zje 
z powodu jch stanowiska w 
bdniesieniu do Tapanji, Skrylykowa! on w 
AJ sposób tych Amerykanów, którzy, 
brae pod uwage skutków wojny, dązą 

ko konfiikiu z Japonią. 


mn w 1 sapalcia 
mm) 13 Rpf. W telśaie I mm w 1 ezp. 
en Drobna ogłóezenia za 
tylko dla nadh prywatnych) Ryt. 68, pierware 
ślown tlusiym drukiem Ryt. 12 (najwyżej do brzech 
slów). Drobne ogloszenia hamdlowa za lowo Rpt. 10, 
15_ (iagus 


Kraków, plątek 6 grudnia 1940 r. 


Tokin, $ grudnia. Zawarty pomlędzy Japonją I Chinami układ p ke w spra- 
wle ohustronnych stosunków | uznania da jure rządu Wang-Ching-Wala 
dżukuo stanawić ma, według przekonania rządów japońskiego | chińskiego, Sanda 
ment pod przyszłe ogólne zaprowadzenia pokoju. 


'W związkn z tem pewne określone tereny 
zostana wydzielone jako obszary szczegó!- 
nla ważne dla interesów janańskich. Jako 
tereny takie zostały wymienione Chlny 
nółnacne | Mongolia. Nie jest to żadną nie- 
spodzianką. ponieważ w wewnętrznym o- 
brocie już oddawna razróżnia sie pomiędzy 
północnemi Chinami i Mongolją z jednej, 
a pozasiałemi Chinami » drngtej strony. 
Natomiast paraz nierwszy stwlerdzena u- 
rzędowa odrehnaść obu terenów wewnętrz 
państwa chińskiego. 

Po trzecia nowe norozumienia gospolar- 
cze pomiędzy Japonią i Chinami po raz 
pierwszy zawieraja sformułowania, ma]ąta 
zastąpić oficjalnie nhawiąrującą tiotyć 


Nadesłane, 
piay, będą zwracane mulorom jedynie wowo 
dolączone zostaną zmacyki 
przesylki zwrolne] 


Nowy porządek 
na Dalekim Wschodzie. 


czas w Chinach zasadę otwartych drzwi. 
Narazie dokonano tego z punktu widzenia 
wspólnej obrony. 


Panadto układy te jaka czwarty punkt 
zawierają daleko idące gwarancje yrohac 
Japoni! adzośnie da uspokojenia kraju, 
które możnaby uważać jako pierwsze za- 
rodki nowego. purządku w Azji Wachod- 
niej. przewidzianego w Pakcie Trzech hib, 
jak to określają Janpcńczycy, stworzenia 
wschndnio-azjatyckiej strefy wzajeranega 
dobrobytu. Tu niewątpliwie wpływy ame- 
rykańsko-angielskie będą się starały ata- 
wiać główne trudności. 

Przedstawiciel ministerstwa spraw zA- 
granicznych podkreślił na konferencji pra- 
gowej  beznadziejność dalszego oporu 
Czungkingn i wyrazil nadzieję. że Czung- 
king zrozumie tę beznadziejność i zaprze- 
stanie dalszego oporu, przyłączając mię do 
zawartego układu. 


Polscy uchodźcy powracają 
z Rumunji. 


(=) Bukareszt, 5 grudnia. Do portu na Dunaju w Turno Severin przyhyły w so- 


botę sdnołudniem niemiecki 


statki 


która 


„Urana“ 1 „Stelnkrunn", 


przyjęły na pokład kilkaset polskich uchodźców, celem przewlezlenia ich da ojczyzny. 


Budapeszt 5 grudnia. Wedlug wiadomo. 
ści dobrze polnformowanych polltycz- 
nych Budapesztu, należy się spadzlować 
dalszego pogtęhienia przyjaznych stosun- 
ków między Jugosławją a Węgrami], a ta w 
związku z dyplomatycznemi pertraktac]a- 
mi, które trwają od pewnego czasu między 
ałydwoma krajami | których zakończenie 
oczekiwane jest na najbliższy tydzień w 
Belgradzie. 

Wizyta WSZEDA posła barana Ra- 
kacs-Bessenyey w Budapeszcie ma pozostać 
w związku z temi pertraktacjami, Poseł 
wągierski złożył we wtorek sprawozdanie 
ministrowi spraw zagranicznych i po o- 
trzymanin nowych instrukeyj adjechał we 
wtarak wieczorem ua Belgradu. Pozatem 
nianowary i j tydzień wy- 

zd większej grupy węglarskich deputa. 
wanych do Belgradu. W politycznych ko- 
łach Budapesztu uważa się za możliwa w 


Pertraklacje jugosłowiańsko węgierskie. 


dalszym rozwoju tej akcji, że aiokaan 
węgierski min. spraw zagranicznych od- 
będzie podróż do Juzosławji. 

W chwili obecnej specjalne znaczenie po- 
siada wywiad, udzielony przez jugosło- 
wianskicgo ministra sprawiedliwości La- 
zara Markovica budapeszieńskiemu dzien- 
nikowi rządowemu „Nagyarsag". Marko- 
vie oświadczył w tym wywiadzie, że przy- 
jaźń wąglerska. Jugosłowiańska stale bę 
dzia sią pogłębiać. Co się tyczy przyszłości, 
ia przyszłość ta musi się kształtować we- 
dlug wytycznych europejskiego nowego 
porzadku. Zapewne Węgry i Jugsławja nie 
otrzymają głównej roli. jednak bardzo wa- 
żuem jest, czy obydwa kraje w wytworzo- 
nej w tem sposóh sytuacji będą stały re- 
zem, czy też osobno, Punkty widzenia 
teresy muszą obustronnie być ustalone. 
Dr Markovie jest silnie przeświadczony, że 
uda slą tego dokonać. 


Bułgarja za sprawiedliwą 
reorganizacją Europy. 


Ekspose ministra spraw zagranicznych Popoffa o celach polityki 
zagranicznej Bułgarji. 


(=) Sofia, 5 grudnia. Na wtorkowem po- 
sledzeniu Sohranla przemawiał minister 
spraw zagranicznych Popoff na temat pa- 
lityki zagranicznej Bulgarji. 

Poruszył on m. in. wizylę króla Borysa, 
złożaną A ilero przyczem oświadczył, 
to spotkanie było jęszcze jednym dowodem 
przyjaznych stosunków bułgarsko-niemiee- 
kich i sympatii, jaką bmłgarski naród żywi 
do osoby Kanclerza. 

Nastepnie minister podkreślił. że rząd po- 
zastanie wisrny dotychczasowe! linj} pali- 
tyki, Elórej celem jest zapewnić pokój na- 
dowi bulgarskiemu 
i niepodleglość, wręsze 
ciowych interesów kraju. 


stać na straży ży- 


|zują Bułgar 


oraz lezpieczeńsiwo | ka te, co miała możność 


za co naród bułgarski wyraził swą wdzięcz- 
ność mocarstwo Ta wielkie wydarze- 
nia w życiu Bugarji jeszcze bardziej wzma- 
eniła przyjazne stosunki, łączące Bulgarję 
z aby! dwoma wielkiemi mocarstwami. Pokn- 
jowa rozwiązanie zagadnienia Dohrndży 
które znalazło swój wyraz w umowie za. 
wariej w Krajowej, jest typowym przykła- 
dem reorganizacji europejsk dokonana 
w duchu sprawiedliwości, którego rzeczni- 
kami sią mocarstwa osi. a klóre zobowią- 
da współpracy. 

ndzyskała Bulgaria wszyst- 
osiągnąć. W fakcie 
|powratu Dobrudży południawej widzi Bul- 
Karja nietylko przywrócenie jej praw, ale 


W Krajaw 


Minister podniósł następnie wlelkle zna- | również nasianie nowego okresu w stoaun- 
szenie pdzyskania Dobrudży południowej, |kach bułgarsko-rumuńskich. 


[10 fen. | fen. [10 fen. |] 


ręko- 
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E odnoszeniem do domu 250 RM. 


Wybory prezydenta Finłandji 
odbędą się 19 grudnia. 


Helsinki, 5 grudnia. Fińskl parlament u» 
chwalił w ubiagły wtorek ustawę, dotyczą- 
4 EZ prerydenta, 150 głosami przeciw 

-clu, 

Wybory odbędą się w dniu 19 grudnia, 
przyczem elektorami będą ci sami posłowie, 
którzy w r. 1937 dokanali wyboru prezyden- 
ta Kallio. Wyhór nowego prezydenta wa- 
żny będzie na okres dwóch lat, t. j. na akren 


niewyczerpanej kadencji b. prezydenta 
Kallio, 
> a 
Rząd fiński domaga się 
pełnomocnictw. 


Helsinki, 5 grudnia. Rząd fiński przedła- 
żył parlamentowi zanawiadany |uż addaw- 
na prajekt ustawy a pełnomacnictwach. 
IE nelnomocnictwa, które mają być u- 
ne z ważnością da r. 1342, agranicza- 
ia. się wyłącznie do spraw gasnadarczych, 
lecz w ramach tych są kardza daleko Idące. 

Wedlug projektu, rząd otrzyma prawo na 
wypadek, gdyby zabezpieczenie potrzeb lu- 
dności i ogólna sytuacja gospodarcza tegn 
wymagała, wydania wszelkich zarządzeń 
nawet w takim wypadku, w którym dotych- 
czas wymagało io wydania osabnej usta- 
wy. Dalej rząd będzie upoważniony do wy- 
dania wszelkich zarządzeń celem zwalcza- 
nia bezrobocia i regulowania płac. Rząd 
może również znieść cła na pewne towary, 
jeśli zaistnieje niebezpieczeństwa wyczer- 
pania ich zapasów oraz usuwać wszelkie 
ograniczenia importowe. Pozatem rząd ma 
być unawnżniny do wydania wszelkich za- 
rządzeń, koniecznych dla zabezpieczenia 
wynłacałności państwa | utrzymania war- 
taści pleniądza, 


Omówiwszy pomyślny rozwój stosunków 
między Bulgarją I Związklem Sowletów, 
wyraził minister Popoff nadzieję, iż sta- 
sunki z Jugosławią ulegną poprawie į do- 
prowadzą do zbliżenia obydwu bratnich na- 
rodów. Co się tyczy stosunków hułgarska- 
tureckich, to minister stwierdził, iż rozwi- 
jają się one w duchu zawartych z obydwa- 
ma krajami paktów przyjaźni i neutralno- 
ści. 


Znowu pogłoski o ustąpieniu 
Popoffa. 


Sotla, 5 grudnia. Pogłoski o mającem nie- 
bawem nastąpić ustąpieniu bulgarskiego 
ministra spraw zagranicznych prof. Po- 
polfa powtarzają sią w coraz to większem 
nasileniu. Mówi się, że także i minister 
wojny Daskałoff ma zamiar podania się do 
dymisji. Zə strony urzędowej brak narazia 
e Hast potwierdzenia tych pogło” 
sek. 


Nayły wzrost angielskich wydatków 
wojennych. 


(=) Nowy Jork, 5 grudnia, „Associated 
Press" donosi, że wydatki wojenne Anglji 
w ostatnim tygodniu osiągneły rekordową 
wysokość 90.14 miljonów funtów sateriin= 
gów wobec 72,3 miljonów funtów w tygo- 
dniu poprzednim. 

Dotychczasowa wydatki wojenne w bie- 
żącym roku budżetowym od 1 kwietnia br. 
wynoszą 2,15 miljardów szterlingów. 


Rumunja uznała Mandżukuo. 


(=) Hsinklng, 5 grudnia. Rumuński 
przedstawiciel dyplomatyczny w Tokio za- 
komunikował we wiorek tokijskiemu am- 
basadorowi Mandżnkua, że rząd rumuński 
nznał oficjalnie Mandżukuo w dmu 1-go 
grudnia. 


Hiranuma wszedł da gabinetu 
księcia Koncye. 


1=) Tokio, 5 grudnia. P. prezydent tajnej 
rady państwowej. baran Hiranuma, piasti- 
idący m. in. w czasik od stycznia do sierpnia 
hr. stanowiska prezesa rady ministrów, 
mianowany zastał ministrem bez tel 


Życzenia kanclerza Hitlera 
dla gen. Franco. 


9 Berlin, Knneterz Hitler przesłał tele- 
graficznie swoje życzenia szefowi państwa 
hiszpańskiego generalowi Franco z okazji 
urodzin. 
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Rewolucja w dziedzinie lotnictwa? 


Włoski inżynier skontruował samolot bez śmigła. = Dobre wyni 


(=) Medjalan, 5 grudnia, Udzislenie 
zlotego medaln za dzielność w zakresie 
lotnictwa włoskiemu rekordziście i akroba- 
cie powietrznemu pułkownikowi Maria de 
Bernardi za próby na somolocia nowego 
typu, dokonane z narażeniem życiu w Me- 
diołanio, zwróciło uwaga opinji publicznej 
na nowy wyńalazak | konetrukcją nawa] 
maszyny da latnnia hez śmlgla | motoru 
spalinawago, która może doprowadzić do 
rewolucyjnego przewrotu w dziedzinie lot 
nietwa. 

Nowy aparat przypomina normalny sa- 
molot pod wzgledem budowy skrzydeł, ka- 
dluba i steru. Natomiast 


d polega na zupełnie nowych 
zasadach. 

Maszyna ta wznosi się pod wplywem zmia- 

ny ciśnleń powletrza, spowodowanych 

reakcją przez wyładowania specjalnego 

systemu gazów sprożynowych. Maszyna ta- 


ka została zbudowana w zakładach tatni- 
czych Caproni w Medjalanie przez wło- 
skich olników i robotników według pomy- 
słu imżyniera Campini. 

Maszyna nowego systemu, po udoskona- 
leniu jej dzieki ostatnim próbom pułko- 
wnika de Bernardi, będzie nadawala się 
szczególnie da latów stratasterycznych, po- 
uieważ rzadkie powietrza na wielkich wy- 
sokościach sprawia jeszcze wciąż trudno- 
ści w dzinłaniu motorów snalinowych i 
śmigla. 

Nawa maszyna jest zbudowana w całości 
z metalu i zaopatrzona jest w szczelną ka- 
binę i wciągane podwozie. Stanowi ona 
dalszy krok naprzód do zrealizowania nar- 
malnych lotów stratosferycznych i może 
jest pierwszym krokiem 


w klarunku 
lotów 


przyszłości 
lanaty. 


W kołach fachowych panuje przekonanie. 


i pierwszych letów próbnych 


że ta nowa maszyna lotnicza otwiera nawa 
haryzanty także dla lotnictwa wojennego 
i stworzy nową erę w lotnictwie wysoko- 
pułapowem. 

„Corriere dela Sera“ pisze. że nowa ta 
broń dada wlększega blasku lotnictwu 
Przebyła ona jnż okres prób 
zie obecnie w stadjnm produkcji na 
większą skalę. Pułkownik lotnietwa Ber- 
nardi jest od 27 lat łotnikiem wajskowym, 
śmiałym „oblatywaczem* į doświadezonym 
technikiem, Ustanowił on szereg rekordów 
szybkości i jest zdobywcą puharu Schnel- 
dra i włoskej nagrody Harmana za rok 


Jak stwierdza uzasadnienie do udzielone- 
go mu odznaczenia, Bernardi przy próbach 
nowega systemu TU lone miał do po- 
konania poważne trudności. Dzięki wiedzy 
fachowej i niezwykłej śmiałości zdołał on 
je pokonać, zapewniając swej ojczyźnie 
nowe narzędzie zwycięstwa. 


Odwołanie rumuńskiego attache 
z Londynu. 


Bukareszt, 5 grudnia. Humuńaki attacha 
wajskowy i marynarki w Londynie kantr- 
admirał Dimitrescu St. George został ad- 
many za uweuo stanowiska przez rząd ru- 
muński. 

Posunięcje to wywołało w politycznych 
kołach Bukaresztu wietkia wrażenie, Z na- 
nrążeniem oczekuje sią na odpow|edź rzadu 
angielskiego na ten gest Rumunji. 

W ramach ściałaj współpracy niemiecka- 
rumuńskiej zwraca uwagą narada, jaką od. 
byl specjalny wysłannik Rumunji w Berli- 
nie Valar Pop z szefem państwa gen. Anto- 
nesou. Dobrze painformawane knla twlor- 
dzą, ża wizyta Pona w Bukareszcie pozosta- 
wała w ścislym związku z planem ulntenzy- 
wnienła niamlscka-rumuńskis] wymiany 
towarowej. 


Wyżaze podatki w Finlandii. 
nki, 5 


H Tudnia. Zaprowadzony w r. 
1940 podatek konjunkturelny od wzmażo- 
nych zysków, zaprwadzony dla roku 1939, 
ma być obecnie podwyższony. Według no 
weno planu rządu, przedłożonego parla- 
mentowl du uchwały, podatek ten kędzis 
wynnsił 7 aż do 45 procent l odnosić sle bg- 
dzie do prayrantit majątku ad 10—20.000 tin- 
skich marek aż do 300.000. Dotychezas naj- 
wyższa stawka wynosiła 30 procent, 


Ambasador chiński u lorda Halifaxa. 


Berno, 5 grudnia. Ostatnio przyjął minl- 
ster spraw zagranicznych lord Hallfax 
<hlnsklega amkasadara Qua Tal-Sal. 

Przyjącia ambasadora i opublikowanie 
dokłańucgo mprawozdania z konferencji 
miała charaktor demonatracyjny wobec u- 
znania przez Japonię rządu Czing-Weja. — 
W związku z tem donoszą źródła amery- 
kańskia o ktaraniach ambasadora chińskie- 
go w Waszyngtonie, Sunga, o dalsze kredy- 
ty amerykańskie dla Chin. 


Powódź 


— Nia żaden dijabel, tylka ja — adno- 
wiedzial hardo, — Dyrekcja zleciła mi 
opiekę nad fabryką i muszę wiedzieć, 
kto tu zabiera samochód. 

— A tak. No to świetnie. To musi mi 
pan dopomóc — mówil mężczyzna, ubra- 
ny w nieprzemakalny płnezcz i czapkę 
szoferską z okularami. Putyra poznał 
w nim tego młodego człowieka, który 
tak opryskliwia odniósł się da niego 
w pamiętnej scenie z Marjettą nad rzeką. 
Coś ostrzegało Putyrę przed tym czło- 
wiekiem, ale widzial przecież, że Mar- 
jetta jast jego znajomą i widział, że ezlo- 
wiek ten bywał u dyrektora w gabinecie, 
a nawet wykonywał jakieś palacenia. 
Próbował jednak oponować. 

— Ja nie wiem, czy panu dyrektor pa- 
zwolit „abierać wózi 
„= Cóż miał mi pozwalać, albo nie, to 
jest mój samochód. Przecież widzi pan, 
ze mam klucz od starteru. Mogę panu 
zresztą pokazać moje papiery, — To mó- 
wiąc, nieznajomy wpychał Putyrze pod 
światła latarki prawa jazdy, kartę reje- 
stracyjną samochodu i inne jakieś pa- 
pierzyska. — No proszę, wszystko w po- 
rządku? 

— Tak jest. Niech nan jedzie. 

— Już jadę, proszę mi tylko dopomóe 
tą skrzynkę wsadzić do samochodu. 

Putyra zaparł się I wsunął ciężką 
skrzynkę do wnętrza samochodu. Nie- 


znajomy zasiadł przy kierownicy, maci-| taką zachwyconą minę, 


| 


W listopadzie Niemcy dokonali 23 wielkich alaków 
powietrznych I zrzucili a mijjonów kg. bomb. 


($) Barlin, 5 grudnia. Wzmożone działa- 
nia wojenne przeciwko Anal]! trwala już 
przeszło 12 tygodni. Co sie tyczy ubic- 
złego misaiąca listopada. to lntnietwo nie- 


mieckia doknnało 23 wielkich 
angielskie miasta przemysłowa Iwa, 
w czasie których w ciagu każdej nacy 


zrzucana na jeden cel od 100 tysięcy do 
400.010 kg bnmb. Oprócz tych masowych a- 
taków dokonana również licznych ataków 
poladynczych, odbywających sią eodzien- 
nia przeciw ważnym objektom wojennym 
od południowego wybrzeża aż da Szkocji. 
W cingu listopada w czasie samych tylk 
wielkich ataków zrzucono ogółem przeszła 
5 miilonów kg. bomb rozpryskujących, a 


nanadta znaczną llaść homh zapalających 
na różne ohijekiy Wielkiej Brytanii. 

(=) Sztakhalm, 5 grudnia. Korespondent 
w Londynie pewnego szwedzkiego dzienai- 


ka prowadził w miesiącu listopadzie siaty- 
styke alarmów lotniczych w stolicy Wiel- 
klej Brytauji, nrzyczem abliezył om. że w 


centrum Londynu cyłoszano okoła 100 n- 
larmów nrzeciwlotniczych które w sumie 
trwały ponad 300 gadzin, ti. 12—13 dni a- 
larmowych. a 

Liczba alarmów lotniczych w miesiącu 
październiku była znacznie wieksza, ho- 
wiem aiaki niemięckiega lotnictwa w mie- 
siąeu listopadzie były kierawane również 
na inne miasta i obszary Anglii. 


Nocny nalot na Londyn i Birmingham. 


Berlin. 6 zrudnia, Naczelna kamenda ar- 
mji nlemieckiej komunikuje: 

W nacy na 4 grudnia samoloty bejowe, 
mima złe] pogody zaatakowały Londyn 1 
Hlrmingham, W dzielnicach łandyńskich 
Paddington, Kensingtan i Battersea zaab- 
serwawano slins pożary. Także | w Bi 
minuham, po potężnych wyhuchach po- 
wstała dziowieć wiekszych | wiele mniel- 
szych pożarów. Dalej zaatakowana Sout- 
hampton | kilka Innych miast. 


Za dała dzlałalnaść lotnictwa ograniczy- 
ła się da latów wywiadowczych, 
udnia ataki były sklaro- 
południowa | trodkową. 
Brytyjski były dalej jewane. 

Kiika fhrytylskich samolatów zrzuciła 
w nocy w Niemczech zachndnich bomby 
I uszkodziło kilka domów znleszkalnych. 

Wrzoraj zestrzelano trzy nieprzylaciel- 
skie samaloty, z czego dwa przez artyle- 
rje przeciwiotniczą, Trzy samoloty nis- 
mieckie zaginęły. 


Skuteczne ataki włoskiego lotnictwa. 


Grecki kontrtorpedowiec zatopiony na morzu Ezejskiem. 


Rzym, 6 grudnia. Woski komunikat SE] 


skowy % czwartku brzmi następująco: 


Na froncie greckim mialy miejsce także 
i w dniu wczorajszym na odcinkach oby- 


Główna kwatera armji włoskiej komuni- dwóch armij ataki i kontralaki. 


kuje: 


snął starter i wóz potoczył się ku bra- 
mie, świecące reflektorami. Putyra od- 
prowadził samochód aż do szosy j znowu 
czekał, aż samochód zniknął w ciemno- 
ściach nocy. 

Q tej porze Marjettą leżała w swoim 
pokoju w willi swego ojea. Ostatnie wy- 
darzenia przeszły obok niej, nie wywo- 
łujuc w niej większego wrażenia. Wie- 
działa, że powódź, to nieszczęście, ale 
w swej naiwności sądziła, ża to nieszczę- 
ście jaj nie dotywzy. Wierzyła w potęgę 
swego ojca i liczyła, że jej ona nie za- 
wiedzie. W południe ojciec kazał jej je- 
chać ze sobą, ale uparla się i została. 
Oświadczyła, że to ją wszystko ogromnia 
bawi, ale na prośby ojca obiecała. że naj- 
dalej nazajutrz weźmie swój mały wóz 
sportowy i odjedzie. 

Odkładając swój wyjazd, Marjetta 
miała także i inny esl na oku. Tym ce- 
lem było miłe sani-na-aam z panem Ry- 
szardem. Młody człowiek podobał się jej 
bardzo i liczyła na przyjemną awanturkę 
z nim. jeiee jej bardzo niewiele wie- 
dział o jej przeżyciach miłosnych, albo 
też i nie. Napewno nio ucieszyłby się wia- 
domością, że jogo córka miała już tylu 
kochunków. Zmartwiłoby go, gdyby wie- 
dział, że noce, spędzana rzekoma u przy- 
jaciółek, traeone były na zahawy w za- 
cisznych Earsonjerach „złotej młodzie- 


ży. 

Teraz Marjetta postanowiła dodać do 
swej kolekcji pana Ryszarda. No, a po- 
tem ten roboeiarz z fabryki. Jakżeż przy- 
jemnie było, gdy niósł ją swemi silnumi 
łapami przez ląkę. Sprylnie to wyn: 
a tem moczarem. Głupi chłopak nie za- 
stanowił się nad tem, że ona musiała 
przejść przez ten moczar, aby dostać się 
do niego. Uwierzył w to wszystko i miał 
kiedy kazała 


Włoskie normalne i nurkowe sztafety 


mu się nieść. Tak, noc spędzona z nim — 
to byłoby coś oryginalnego. Jak później 
opowie u niej swej przyjaciójce Geni, to 
ta pozielenieje z pewnością z zadrości. 

'i ymczesem jednak był w planie wie: 
czór z pauem Ryszardem. Wszystko po- 
szło jak z płatka. Ryszard przyszedł wie- 
czorem na kolację, a potem był bardzo 
miły i elegancki. Kiedy Marjetta, tlo- 
macząc się zmęczeniem, przebrała się 
w sukienkę domową, która pozwalała 
odałaniać jej nogi wysoko, aż poza ko- 
lapa i uwydatniała jej wdzięki, pan Ry- 
szard nie próhował wturgnąć do jej bu- 
duarn. Czekał cierpliwie na nią w salo 
nia i potem zabawiał towarzyską rozmo- 
wą. Miała mu nawet za złe, że nie był 
bardziej przedsiębiorczy. Qśmielała go, 
jak mogła Położyła sią na kanapie tak, 
że nogi jej ukazały się w całej ich kra- 
sie, podniosła ręce, podkładając je sohie 
pod głowę, tak, że rękawy obsunęły się, 
uwydatniająe piekna jej ramion, kusiła 
go spojrzeniami i uśmiechami, raz po raz 
wracała do bardzo śliskich tematów, — 
a ten ani rusz. Spoglądal tylko ciągle na 
zegarek i spieszył się gdzieś. Źwróciła 
mu nawet na to uwagę. 

— Qdnoszę wrażenie, że panu gdzieś się 
spieszy — powiedziala. — A przecież ta 
niemożliwe. Nie ma tn ani dancingu, ani 
dziewczynek w okolicy, ani towarzystwo 
da bridża, jest pan skazany na moje to- 
warzystwo. 

— Tak, tak — zapewniał ją Ryszard. — 
Ale jest już hardzo nóżna i pani pawno 
chełałahy się położyć jnż do łóżka. 


-- Owszem, mam dużą ochotę, czy pan 
tego nie zauważył? 
Ale Ryszard nie chciał zrozumieć jej 


dwnznacznika. Szybko powstal z krzesła, 
pacałował ją w rękę i uciekł poprostu 


lotnicza bombardowaly, silnie wspierani 
przez samoloty myśliwskie, urządzeni 
wojskowe, drogi, mosty, czolgi i kolumn 
prawiantowe, jak również wojska niep. 
jacielskie, znajdujące aia w marszu. Sza: 
Premeti—Perati była szczególnie sku 
eznie i wielokrotnie zaatakowana Orap 
przerwana na rozmaitych miejscach. Bazy 
na Korfu Zante i Prevesa zostały obrzy. 
cono bombami. Podczas walki między włą. 
skiemi sztafetami myMiwskiemi a nieprzy. 
jacielską sztafetą lotniczą zestrzelona pię 
niaprzyjscielskich samolotów myśliwski: 


Dwa samoloty włoskie nie powróciły. 

W dn. 29 listonada wloska łódź podw. 
dna „Delfina“ zatopila na morzu Egej 
skiem grecki kontrtarpedowiec. — 

W Afryce wschodniej nieprzyjacielskię 
zmotoryzowane jodnoatki zaatakowały ję. 
dno z włoskich stanowisk na zachód og 
"Tessenei, zostały jednak natychmiast ng. 
parte. Nieprzyjacielskie naloty na Cheren 
i Ghinda nie spowodowały ani szkód, amí 
strat. Nieprzyjacielski samolot został zę. 
atrzelony przez wloskich myśliwców. | 

Nieprzyjacielskie samoloty, które nadle 
cisły przez Szwajcarię. zrzuciły bomby ma 
Turyn. Spowodowały ono zabieie jednej a 
saby i zranienie trzech w pobliżu pewnego 
szpitala. Dalej powstało kilka pożarów w 
pewnej farbiarni, fabryce tkackiej i w pe 
wnej fabryce dywanów, które zostały na. 
tychmiast ugaszone. Wojskowe objekty nial 
zostały uszkodzone, 


Włochy mobliizują rocznik 1921, 


Rzym, 5 grudnia, We Wloszech rocznik 
1921 został powołany pod broń. Równocze 
śnie zaciągnięci zostali przynależni do rocz 
nika 1920, którzy jeszcze nie zostali powo] 
łani do wojska. 


Wkilku wierszach. 


Ustawa o włączeniu strefy Tangeru do 
protektoratu Maroka postanawia, że od | 
stycznia 1941 r. eałokszłałt prawa hiszpań: 
akiego i hiszpańsko-marokańskiego wchg. 
dzi w życie w strefie Tangeru. 


* * x 


Półurzędawa „Vreme“ w Belgradzie pi- 
sze, że obszar bałkański i naddunajaki jest 
związany z losami Środkowej Europy i 
wszelkie kierunki mająca na celu stworze 
nie współpracy europeiskiej mogą liczyk 
na pełna poparcie ze strony Jugosławji. 


* * * 


W niedzielę obchodzono w ealej Portugś 
Hi jubilensz 300-lecia niepodleglości krajn 
Popeludniu odbyła się defilada organizacji 
młodzieży państwowej i silnych oddziałów 
legjonu portnyalskiego, uzbrojonego | zom 
gasizowanega wajskową. przed pymnikiey 
niapodłegłości datującego mę z r. 1640, 


LJ * * 


Ojelec Święty przyjął na andjeneji wło 
skiego ambasadora Fkacelencję Attolea. | 

Odreeznem pismem zarządził Papież Piu 
XII, aby w okręgach, w których zarządzom 
ochronę przeciwlotniczą į zaciemnienie, te 
goToczna pasterka mogła się odbyć mie o 
północy, lecz wyjątkowa w takim okresitj 
w którym zaczyna się zaciemnienie. 


x w * | 

7 ii | 

W Istambule mówi się o tem, iż władz 
nie przewidują rozszerzenia stanu wyjąt| 


kowógo na teren Turoji europejskiej orat 
na obszar morza Marmara. 


z pokojn. Marjettn była wściekła m 
niego, że jej tak popenł wieczór, ale byli 
zbyt dumną, ahy mówić mu wprost tą 
czego powinien był się domyśleć. A 

Mówian ściśle, Ryszard domyśla gif 
o co chodzi, ale miał inne, ważniejszą 
sprawy na widoku. Nie bez słusznośd 
spodziewał się, że z Marjettą mie dziś, to 
za tydzień, czy za dwa, spędzi niejeden 
miły wieczór, podcząs którego nie będzie 
mu musiała tłomaczyć rzeczy zupełnie 
wytłomaczonych, ale dzisiaj miał co im 
nego do roboty. 

Teraz jechał w stronę miasta, spogli 
dając raz po raz z zadowoleniem na pi 
kunek, leżący obok niego w samochodzie 
Ta ważniejsze, niż Marjetta. A jutro wo 
da zaleje fabrykę i potem szukaj wiatr 
w polu. Ryszard był bowiem obecnym 
podczas narad dyrektora z przedstaw! 
cielem urzędu dróg wodnych i wiedział 
że teren fabryki będzie jutro o godzi 
nie 12 w południe zalany. Przyroda no 
szła mu na rękę, jak nigdy. Los uśmie 
chal się do niega po raz pierwszy włańci: 
wie w życiu. Przez sekundę pomyślał 
a tym robociarzu, którego już drugi rs! 
napotkał w ciągu ostatnich kilku dni 
o jego nieprzychylnej, wrogiej postawie 
ale potem lekceważąco machnął na W 
wszystko ręką. Cóż znaczył taki robot 


nik! Może jutro już go nie będzie. Jeśli 
woda zaleje fabrykę, wówczas zawsżć 
trafiają się ryzykunei, którzy cheą rata 
wać innych. Może akurat wtedy ów robid 
ciarź znajdzie „mokrą śmierć" w nurt 
rzeki? 

I podczas gdy Ryszard pewną raki 
prowadził swój samochodzik w stroni 
miasta, przebywszy szczęśliwie zagrożo 
ny odcinek szosy, Marietta układała aii 
do snu. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Henry Word 


Kraków, 5 grudnia. 
Oddawna już, bo od kilku lat, zjawiały 
aie w prasie europejskiej artykuly na 1e- 
mat materjalnych stosunków amerykań- 
ich magnatów, „ że nieomal 
tale bogactwa Stanów Zjednoz: 
jpowane Jest w ku rękach. 
Zwłaszcza gdy Roosevelt doszedł poraz 
pierwszy do władzy i w 
New Deal“ mówiono o tem bardzo dużo, 
jedyż jak wiadomo, przystąnił nowy prezy- 
dent do daleko idących pociągnięć ekono- 
|micznych. mających na celu 


zmlanę dotychczasowych stosunków, 


[Obecnie znięto się znowu tem zagadnie- 
aiem w sposób już nie literacki czy feljeta- 


nośnych statystyk. Okazuje 
dicle zhadanych wielkich przedsiębiorstw 
wszalkiegn rodzaju, obejmujących zarówna 

redaląhiorstwa kapalniane, koamunikacy|- 
ne, [ak też wszelkie Inne, za wylątkiem 
kanków | trustów, trzy grupy rodzinne, a 
mianowlele Dupont, Mellon | Anckefeller 
posiadają większość akcji w kwocie 1,600 
mlilanów dolarów, w 15 przedsięhiar- 
stwach, względnie kancernach. 

W całości istnieja tych rodzin kierowni- 
czych 14, wśród któ rozdzielone 
cja w wartości 2 miliardów 700 miljo 
dolarów, tj. 8 procent owych 200 firm. W 40 
procentach owych 200 przedsiębiorstw wy- 
zonywuje jedna z owych 13-tu rodzin. albo 
jelna z grup rodzinnych pelna kontrole, 
posiadając większość akcji, uprawniaj 
szch da głosowania. Pozatem nnzostaje 
pod kontrolą tych 200 koncernów dalszych 
á przedsiębiorstw, tak, że 


praktycznia pozosfaje 2/3 tych 200 kon- 
| crnów pod kontrolą Jedne] z 13 rodzin. 
Poniższe zestawienie przekona nas a słu- 
||=ności tego twierdzenia: 
dolna akcje w mil, 
| dolarów 


Ford 624,07 
| Dupont 573,69 


Kontrolowane 
przedalębiorstwo 


Fort Malar Go 

E. |. Du Pont de Ne- 
mours i U. 5. Rubber Co 
dard Oil Sucony 


| 


| 
Rockefeller 396.58 


" 
Gulf Oil, Aluminium Co 
of America, Koppers U- 
nited Co. 


ellon 390,94 


Andrzej Mellon 


„DZIENNIK PORANNY" 


Me Cormick 11110 _ Iniernationał Harvesler 
Ca 

Hardiford 105 70 Great Aflanfic and Pa- 
cibe Tea Co. 

Markness 104.89 Standard Oil Socony 
va wama 

Duke BIAR Duke Power Co. 

Pew 563 Sun OIl Co, 

Pitcairn 6b.57 Pittsburgh Plale Glass 
Co. 

Glark 57,21 Singer Manufacturing 
Co. 

Reynolds 5176 R. J. Reynolds Tobacco 
Ga. 

Kress 50.04 S. H. Kress and Co. 

Większość tych 9 milionów akcjonarju- 


azy, którzy mają w rekach akcje naiwsż- 
wiqjszych przedsiehiorsiw Ameryki północ- 
nej. posiadwią jednak tak małą ich ilość, 
że dywidenda pobierana przez nich jest 
rownież minimalna, 


Pierre du Pont 


Nr. 236. Piątek, 6 grudnia 1940. 


3 rodzin kontroluje 
podarkę U. S. A. 


Natomlast Ilość osób, których główny 
dochód stanawlą dywidendy, nla prze- 
knacza pół miljona. 


Według obliczeń urzędu statystycznego pa- 
łowa tych 9 milionów akcjonariuszy posia- 
da z dywidend mniej jak 100 dolarów, na- 
tamiaet 10.000 akcjonarjuszy kontroluje 
1/4 akcji, a 75.000 polowe wszystkich akcyj, 
znajdujących się w posiadaniu drobnych 
akcjonarjuszy. Również kapitał zagranicz- 
ny wywiera silny wpływ na strukturę a- 
merykańskich towarzystw akcyjnych, 
zwłaszcza tych 200, które zostały wzięte 
pod uwagę W końcu raku 1937 zna]dowa- 
ło się za mlljard 400 miljonów dolarów 
akcyl w posiadaniu zagranicznem. 

Jak widać więc z tego zestawienia, przed- 
stawiają obecnie Stany Zjednoczone nbraz 
wysoce rozwiniętego kapitalizmu rodzin- 
nego, czyli formę dosyć oryginalna, ba nie 
często spotykaną w gospodarce światowej. 


Join Rockefeller 


Vichy, 5 grudnia. Francuski dzlennik u- 
rzędowy publikuje we środę nawy „akt 
kanstytucyjny nr. 6", który Jest poświęco- 
ny sprawie ustawy o odehraniu mandatu 
poselskiego. 

Dotychczas wykluczenie deputowanych i 
senatorow następowało na podstawie u- 
chwuly izby niższej względnie senatu. Po- 
nieważ jednak obecnie ciała te, aż do od- 
wołania zostały odnoczone i zapewne nigdy 
już się nie zbiorą, przeto postanowiono de- 
kretem ministerstwa sprawiedliwości i mi- 
nisterstwa spraw wewnetrznych, że każde- 
mu członkowi parlamentu może być ode- 
brana godność deputowanego, względnie 
senatora, Jeśli obclążono go uwłaczającemi 
oskarżeniami. 


Powitanie marszałka Petaina 
w Marsylji. 


Vichy, 5 grudnia. Przykywającego da 
Marsylii marszałka Petaina witala ludność 
niezwykle serdecznie. Miasto nrzybrano li- 
cznemi sztandarami, zaś wszystkie okrety 
w porcie zosłały udekorowane banderami. 
W godzinach przedpoludniowych rozpoczę- 
ly się uroczystości powitalne władz cywil- 
nych i wojskowych w Marsylii. a następ- 
nie w Tulonie, dokad marszałek Petain 
przybędzie w charakterze glowy państwa. 


Straż ochronna Petain'a. 


Vichy, 5 grudnia. Marszałek Petain ar- 
ganizuje obecnie newnega radzaju gwardje 
ochronną Francji autorytatywnaj, jak ta 
wynika z komunikatu prefektury marsyl- 
zsklej, opublikawanega przez „Petit Mar- 
seillais“. 

Wedlug tego komunikatu we Francji zo- 
stang utworzone specjalne sziałety ochran- 
ne, których członkowie atrzymaja mundu- 
ry i opaske z literami G. P. Sztafety o- 
chronne będą musiały złożyć przysięgę 67e- 
fowi państwa. Składać się one będą w w 
kszaści z elity żołnierzy frontowych osta: 
tnich dwóch wojen. Zadaniem Petenowskiej 
straży ochronnej będzie ochrona osoby i 
dobra marsz. Petain. ochrona państwa, do 
zorowanie. a w razie potrzeby zwalczanie 
wszelkich _ antynacjonalistyćznych posn- 
Nowa straż ochronna wystąpila po 
ierwszy publicznie we wtorek w Mar- 
. Nosi ona nazwę „Groupe de Protec- 
„ Grupa ta pełniła slużbe obok poli- 


Ustuwa o odebraniu mandatu 
poselskiego we Francji 


na ulicach podczas wizyty marsz. Pe- 
in. 


Żołnierze francuscy powracają 


ze Szwajcar 


Vichy, 5 grudnia. W Lianie oczekiwane 
Jest przybycie 20.000 żałnierzy francuskich, 
internowanych datychczas w Szwajcarii. 
Miasto czyni przygotowania na przyjęcio 
tych żołnierzy, którym gest Hitlera przy- 
wróci wolnoś 


Podróż inspekcyjna gen. Weyganda 


zakończona, 


Vichy, 5 grudnia. Generalny delegat rzą 
du francuskiego na Afrykę gen. Weygand 
przybył we wtorek wieczorem do Algieru, 
powracając z Meknes. Tem samem kilkuty- 
zodniowa podróż inspekcyjna gen. Wey- 
ganda po francuskich posiadłościach w 
Afryce została zakończona 


„Dzień6 grudnia“ 


Kraków, 5 grudnia. Dzień 6 grudnia po- 
święcony jest paniięci św. Mikołaja, bisku- 
pa z Myry w Licji, zmarłego w tym wla- 
śnie dniu, w połowie IV wieku, Święty ten, 
będący również patronem grecka-kątol. Ko- 
ioła miał jnż od dzieciństwa odznaczać 
się wielką pobożnością. dobracią a prze: 
dewszystkiem szczególnem umiłowaniem 
zieci, a stąd rocznica Jego śmierci przy- 
ja zczasem charakter specjalnego świę- 


rwedrował zwyczaj św. Mi- 
iee, rozpowszechniony on 
w Anglii. Holandji, Szwai- 
ji i GO a także w wielu 

innych jeszcze krajach. 

Wedlug wierzeń, panujących n mlodzi 
ży państw wymienionych, objeżdża św. Mi- 
koaj już od 11 listopada miasta i wioski, 
wdwiedzaiąc wszędzie rodziców i wypytu- 
iac ich a zachowanie się dzieci Grzecznym 
obiecuje na dzień £ grudnia piękne poda- 
runki, zlym zasłużony wymiar kary. 

To też w wigilje św. Mikołaja wystawia- 
ja, kładace sie da snu dzieci — za drzwi 
okna lub pod łóżeczka — pusta naczynia, 
koszyczki lub buclki, napełniając je cza- 


— Ciekawa jestem, czy leż św. Mikolaj 


nie zapomniał o mnie... 


sem sianem, sieczką Inh owsem, aby koń 
lub osiolek, na któryni zjawić się ma Świe- 
ty. nie zaznał przypadkiem głodu. Dzieci, 
które na to zasłużyly zuniduia rano poż 
wyższe przedmiaty napałniane słodyczami 
I zahawkami, niegrzeczne otrzymują jaka 
karę i przeatroge — rózgę, 

Często zjawia się św. Mikałaj osobiście, 
a wtedy występuje .w biskupich szatach, 
podobnie, jak przedsiawiają go i u nas. 

W niektórych krajach Niemiec zjawia 
zamiast św. Mikołaja t. zw. tum „paras 
hek Aunrecht', osobistość z dawnych je- 
szęze popańskich czasów. speluiającą zve- 
sztą tę samą rolę, co św. Mikołaj. Czesto 
towarzyszą mu i inne tradycyjne figury 
nrzedświntecznegn Adwenlu. jak np. Je- 
dziec na blałym koniu, w rodzaju naszego 
laikonika, niedźwiedź, kłaniący szczękami 
kozioł itp. Czasem występuje „Runrechti* 
jaka pomocnik I towarzysz św. Mikołaja, 
a wtedy przybiera zazwyczaj postać ezar- 
nego, rogatego, poszczękującego kajdana: 
mi diabła. Na plecach ma wór, lub kosz na 
niegrzeczne dzieci, a w reku poteżną rózge. 


W Austr]i djabrl ten nosi nazwe: „Kram. 
pus“, w Czechach RECZ w Alzacji 
„Ziederklas* lub „Bieggesel* w Styrii Ka- 


zyutji i Tyrolu „Bartel“ a nezwa jego 
zmienia się zresztą w prawie każdym z po- 
szczególnych krajów Niemiec. 

W niektórych katalickich państwach z. 
wia się też zamiast Ew. Mikolaja sam An 
lek, znaiepuiąc go w jega czynnościnch 
nagradzania grzecznych. a obdarzania róz- 
ga — miedobrych dzieci. 

W  Holandjl wystąępuja éw. Mikała| 
w szczególnie akazały | uraczysty sposáb, 
Obładoawanv zabawkami. obieżdża ulice 
miasta na bialym koniu, a obok biegnie 
giermek, zwany tam „Piel“, który obok ko- 
sza z zabawkami dźwiga na nlerach trady- 
cyjny worek. a w ręku snora rózgę. „Piel“ 
nie jest jednak nozbawionv calkowicie u- 
czuć ludzkich. gdyż wśród lieznie zgroma- 
dzonej gawiedzi uliczników rozrznea hnj- 
nie bez względu na zasługi cukierki i la- 
kqwie. 

Wogóle w Holanlji ma wigilia św. Mi- 
kołaja a wiele uraczystsze niż qdzieindzia] 
znaczenie, coś tak. jak u nas wigilia Boże- 
mo Narodzenia. W dniu tym abdarowuja 
się hojnie nietylka dzieci, ale į starsze o- 
soby. 

Dawniej w dnin 6 grudnia odbywały się: 
w krajach obchadzacych św. Mikołaja spe 
cialne przedświateczne targi, Dziś O OE 
łość z mich widzimy jeszcze w Anstrji. a 
m nas rozkladają w dniu tym PA aS 
swa siragany, oliarując na sprzedaż Miko- 
łajki, pierniki, rózgi itp. rzeczy. 


Femina. 


Zosia i Leszek zmi mie paciorrk 
Zaco od św. Mikolnja otrzymają pelen 
WATEK 


(pwp) Za króla Jana w Anglii został wy- 
dany kodeks, znany pod mianem Magna 
Charts. Stwierdza on: 

J) łe nikt w Anglil bez specjalnego wy- 
raku nie może być karany gardłem (z wy- 
jatkiem posnolitoga ludu), 

2) że każdy ma hyć wolny (z wyjatkiem 
pospolitego ludu), 

R) że ksżdemu ma przysługiwać równa 
mlara I waga (z wyjatkiem nospolitego lu- 
du). W ten sposób Magna Charta stała się 
fnndnmerntem rozwoju demokracji w An- 
giji i stanowi równocześnie błogosławiona 
instytucję — tylko nis dla spospolitega 
Todu“, 

Tym cytatem z dzieła dwóch angielskich 
historyków o demokracji angi 
makteryzuje Edward Stafański w książce 


mt 
„Zkrodnlarza ludzkości” 


istotna podstawy polityki angiełskiej nu 
siebie w kraju i w całym świecie. Autor tej 
książki postawił snbie za zadanie wyka- 
zanłe anrzaczności i chłudy pomiędzy za- 
andami gloszonomi publicznie, a praktyka, 
stowuwana na całym świecie przez imni 
listów angielskich. W epnsóh niezmiernie 
interesujacy i nhrazowy amisuje on dzie 
Analji od najdawniajszych czasów, Toz- 
wodznc sie w szczególności ohszernie nad 
historią rozwoju Tmnórjnm Brytyiskiego 
i wykazujae nerom obludy i krzywd. pars 
pomocy których zmontowana zostało 
Świalowe państwo. 

Właściwem zadaniem tei książki Jest 
wykazanie roli Anglii w obecnej wojnie. 
‘Antor podchodzi do kwestii metoda a- 
nalocji historycznej, wvehodzac ze 
sznego założenia, że niema w historji wy 
padkáw oderwanych. leez że wypadki 
wsnółczesne posiadają wsten i przygoto- 
wanie, dami ziesiątków lat. 

Wypadki XX wieku sa trudno zrozumi 
łe, jeżeli nie zna się istotnego przehiegu 
wydarzeń aficjalnych i nrzetarzów zakuli- 
sowych w cinzn wiekn XTX. a ściślej bio- 
Tae od „zewalneji franeusklej, stanowiącej 

d średninwiecza do czasów no- 


mgielski 
XIX wieku, wykazując z jaka zręczna- 
Acią i brakiem skrunułów Anglia umiała 
rar siłą, to znów nodstenem orzystać 
Francję dla swoich celów, Niezmiernie i 
ująco nrzedstawia autor arą an 
ską w czasie walny śwlatowej, która za- 
kończyła sia wielkim triumfem imperjaii- 
ENIA: Co jednak nastąpiło po- 
zn? 


Śwlat został zorganizowany 
na podstawach traktatu wersajsklegn. 


Antor atwierdza otwareie, że wlaśnia Wer. 
mal stał u kolebki rodzącego się państwa 
polskiego. Polska weszła w orbitę życia po- 

yeznego Europy. a temsamem stanowiła 
ezynnik, który polityka angielska musiała 
wziać w rachnhe w awoich kambinacjach 
fiwiatowo-politycznych. Równocześnie Pal- 
ska wskutek sweqn nolożenia qsanraflczna- 
ga stala sle najbliśsza sąsladką Niemiec | 
Ros]! Sowieckiej. z któremi ta państwami 
nie posladala żadnych naturalnveh aranic, 
on stwarzała a priori szereg niezmiernia 
skomplikowanych i trudnych da rozwiaza- 
nla problemów. Autor ocenia sytuacją Pol- 
ski w sposób niezmiernie wnikliwy. anali- 
wuja koncencia polityczną Marszałka Pil- 
sudskiego i jego stostnek do abu mocars 
uąsiednich, araz polityki wielkobrytyjskiej 


WYKOLEJONY. 


Od chwili uwięzienia go zał uparcie 
1 ani perswazja sędziego śledczego, ani 
przekonywana adwokata nie zdołały zachę- 
ció go do mówienia, Wina przestępcy nie 
menela wątpliwości. Wszak schwytana go 

orącym uczynku. Jeden z posterunko- 
BA ję > KE nocy owej służbę na bul- 
mwarach łą, zwabiony na miejsce 
zbrodni przedómiertnym krzykiem ofiary, 
OU go nad trupom młodej dziew- 
RET z rewolwerem w ręku. Przestępca 
strzelił dwukrotnie do nieszczęśliwej, któ- 
ra wyzionęła ducha jeszcze przed przyb, 
ciem Pogotowia. Posterunkowy ubezwlad- 
mił zbrodniarza w mgnieniu oks, areszto- 
wany nie stawial zresztą MEI oporu. 
azwolił zaprowadzić się, jak dziecka, do 
rożki, pojechał zupelnie spokojnie do 
najbliższego komisarjatu, a na zapytanie 
Blarszego przodownika, czy jest sprawcą 
zabójstwa, dal bez najmniejszego wahania 
odpowiedź twierdzącą. 

„Ale to wszystko. Żadna siła na Świecie 
mie mogla skłonić go do dalszych zeznań. 
Co zmusiło go do zabicia dziewczyny, któ- 
ra, jak się o ezala, była jedną a prostytu- 
tek, znanych w mieście od dłuższego czasu 
i iy eange ch sia postycznym przydomkiem 

pBladej Loli"! Czy wyrządziła mu jaką 
krzywdę? Czy ja wogóle znali 

Zeznania éwiadków. a raczej ludzi, któ. 
CZĘ widzieli go w ten nieszczęsny wieczór 
= nopełnieniem przostęnstwa. nie zdo- 
aty wyjaśnić tajemnicy. Stefan Wirski 
hyl urzędnikiem jednego z towarzystw a- 
gekuracyjnych, mężczyzną lat około trey- 


dziestu pięciu, człowiekiem względnie za- 
_qomhamangm madzjny | pieżann 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 236. Piątek, 6 grudnia 1940. 


„Zbrodniarze ludzkości“ 


Polityka nolska przedstawiona Jest 
w sposób objektywny | życzliwy, 


nrzyczam wykazany jeat wpływ. wywiera- 
ny przez różne elementy na ta polityke. 
Rolę Anglii w odniesieniu do Polski po- 
rówauje autor da pająka, który omotuje 
awa ofiare w sieć swych wpływów i kom- 
hinacyj aż do jej ostatecznego zniszczenia. 
Poszczególne fazy tych wysiłków angie- 
Jskich przedstawione są w sposób bardzo 
szczegółowy i obrazowy. 

Cele Anglji nie dotyczą tylko komtynen- 
tu euroneiskiego. grn jeł obejmuje caly 
świat. Zkilżenie Analji da Polski nie mo- 
tła mieć innego charakteru. iak tylka sta- 
sunku wielkiej notegl towel 
tnera wielokrotnie od 
tych warunkach rola Pnlski musiała się o- 
graniczyć do wykonywania zleceń swojego 

mego sprzymierzeńca, mającego za- 
znacznie dalej idące, niż to decyda- 

wał się on ujawniać w rokowaniach i per- 
traktacjach ze swoim partnerem. Antor 
zrzuca zasłonę z tych calów Wielkiej Bry- 
tanji, obnażajsc prawdziwe tendencje po- 
czych pomnieć polityków brytyi- 


(=) Madryt, 5 listopada, Jak wynika z u- 
rzędowego komunikatu, wydanzga w Ta- 
ragonin, na Jednel z wysp delty rzeki Ebro 
wylądował anglelski samolot, uszkodzony 
w walce powietrznej z włoskimi lotnikami. 


Przymusowe lądowanie w Hiszpowj | 
samolotu ungielskiego. 


skich, pozornie ze snbą nieskoordynowa- 
nych, ale mających jeden wspólny i zde- 
cydowany kierunek, 


Teraźnie]szość Jest ciężka d 
ciężka jest także dla catego 


Na kontynemcie e=ronejskim, podubnie jak 
na innych kontynentach leje sie krew, a 
ludność cywilna bez względu na wiek i 
płeć znosi nieopisane cierpienia. Cierpienia 
te, jak każdy ból. mącą zdolność jasnego 
sądu ludzi iego. Czy te strumienie krwi i 
czy te cierpienia mają być my nel A 
tor daje na to pytanie jasna 

czna odpowiedź. Żadne działani 
clerpienie w śwlecle nie pozostaje bez na- 
stęnstw. Pożoga obecnej wojny musi po- 
zostawić nowy posiew na przesyconej 
krwia ziemi naszej starej Europy, którą 
mimo tko kochamy i z k 

wszystko jesteśmy związani ci 

szą. Posiew ten będzi: 

szy. im trzeźwiej be 

spojrzeć na faksy i. oce: R w należytem 
świetle. Aby usunąć zło, trzeba poznać ja- 
ga źródło. 


Polaków, 
ita. 


Zaloga składająca się z kapitana I dwóch 
sierżantów została zatrzymna przez żan- 
darmów i interoowana przez władze bi- 
szpańgkie. Na uwage zasługnie fakt, iż 
angielscy lotnicy byli zaopatrzeni w mapy 
Hiszpanji, Francji i Włoch. 


Unaństwowienie naflociągów w Rumunii. 


(=) Bukareszt, 5 grudnia. W dzienniku 
urzędowym agłaoszony został we środę de- 
kret, na mocy którega jedynla państwa u- 
prawnians Jest do budowania | korzystania 
z nafłaciągów. 

FRównoczaś: wszystkie Istniejące Już 
raftociągi wraz z przynalażnemi da nich 


Hiszpanja chce być samowystarczalną. 


Madryt, 5 grudnia. Rząd hiszpańsła czyni 
ostatnio wysiłki, aby stworzyć w kraju 
placówki przemysłowe, umożliwiające REA 
patrzenie własnómi towarami. czy ta 
w pierwszym rzędzie pradukcji tytoniu. 
Gdy w roku 1936 uprawiano pod tytoń 
4500 ha, to w kampanji tytoniowej 1941/42 


Dziwaczne drogi korespondencji 
portugalskiej. 


Madryt, 5 grudnia. Wobse skomplikowa- 
nego położenia strategicznego i palityczne- 
go na morzach nia dociera korespondencja 
z Lizbony da północnej, środkowe] I polu- 
dniowej Ameryki bezpośrednio, leez Jest 
nrzesyłana przez Syberię | Japonję, nato- 


tw |miast można w dalszym ciągu przęsyłać 


poczię samolotami Clipper, jak dotychczas. 


tym. Znajomi uważali go za melamcholi- 
ka, a nawet dziwaka, nikt jednak nie przy- 
pisywał rau zbrodniczych skłonności. Nie 
pił, nie hulal, stronił od podejrzanego to- 
warzystwa, a przełożeni jago podawali go 
niejednokrotnie za wzór pracowitości i mm- 
mienności innym urzędnikom. Okazało się 
w ozasie śledztwa, ża był osobnikiem bar- 
dza religijnym, łagodnego usposobienia, z 
natury dobrym i uczynnym. Nie też dai- 
Wiiego, ża wieść o jego aresztowaniu i do- 
komanem zabójstwie poruszyła do głębi 
wszystkich biiszych i dalszych Jego znajo- 
mych ze wzglądu na okoliczności, w jakich 
przestępstwo zostało dokoname. 


Dalsza sec pataray: że Wirski 
spotkał się z WAD olg“ w Tagorzedua 
restauracji po drugiej stronie i; RI 


dziesiątej godziny wieczór. Wazed? do 
stauracji sam i usiadł przy jednym 
cznych stolików. Przyniesiono mu na ada: 
nia skromny posiłek, który, spożylł, 
zwracając uwagi na otoczenie. Robil Z 
żemie człowieka wracającega do domu po 
żmudnej Mię: y, który ence zaspokoić pier- 
wszy głód, zanim spożyje ERA kalas 
cję przed udaniem się na PO: lo pe- 
wne, że był gościem przypadkowym i że 
o nazwisku jego dowiedziano się dopiero 
po rozegraniu się tragedji. Właściciel laka- 
lu, który zwykł obserwować nieznajomych 
sobie ludzi z poza lady, nie zauważył w je- 
go zachowaniu sią nie sek 
Wirski nie był pijany, nie pił tęż w czasie 
bytności w restauracji. Spotkanie się jego 
z Lolą musiało hyć również przypadkowe. 
Nie ulega watpliwości. że żadna z dej przy- 
jaciółek i towarzyszek nie widziała Wir- 
skiego z zabitą dziewczyną nigdy przed- 
tem, to jest nigdy przed owym fatalnym 
dla niej wieczorem. O samem spotkaniu 
mógł restaurator złożyć wyczerpujące ze- 
znanie, które jednak nie rzuciło żadnego 
świaiła na tę zagadkową sprawę. Lola, — 
kióra wstgniła da restauracji a jedną z io 


pompami, razerwoarami, urządzeniami, bu. 
dynkami i narzędziami, koniecznemi da u- 
trzymania w ruchu Le LL poreieza 
na własność państwa, Te rurociągi, które 
w przeciągu 15 dnl nie zastaną zgłoszone, 
przypadają państwu bez |aklegokoiwiek 
odszkodowania. 


bedzie uprawlonych 10.000 ha. Z tych te 
renów snodziewają sią uzyskać zbiór 15 
miljonów kg. A wohec tego zaś, że Hiszpa- 
a zużywa rocznie 25—30 mlljonów kg. 
nieomal połowa zapotrzehawania pokryta 
byłaby towarem krajowym. 


żałoba w Syrji. 


(=) Vichy. 5 grudnia. Wiadomość o zgo- 
szefa policji Chlapne, mianowanego 
wysokim komisarzem dla Syrii | Libanonu 
wywołała w tych krajach wielką żalohą. 
Na wszystkich budynkach pubłieznych 
wystawiono flagi, opuszezone da połowy 
masztu, a dotychczasowy wysoki komisarz 
Puax wyslosnwał depeszę kondolencyjną 
do wicepremiera Lavala. Prezydent dyrek- 
toriąm nmyryjskiego Bechi Bej przesłał 


wanzyszek, zatrzymała się w niej nieco 
dłażej, tak, że wychodząc była sama. Przy- 
jaciółka jej odeszła ma dziesięć minut 
przedtem wraz z szoferem, pracującym w 
pobliskiej fabryce gumy. 

„ Stolik Wirskiąga stal blisko wyjścia tak, 

ża dziewczyna musiała przejść obok niego, 
RT wydostać się na ulicę. Lola popra- 
wila włosy, przeglądnęła się w lusterku 
kieszonkowem, które wyjęła z torebki, 
przesunęła kredką do ust po różowych już 
z natury wargach i z zalotnym, prawie za- 
wodowym uśmiechem ruszyła w strone 
wyjścia. Nie ulega wątpliwości, żę siedzą- 
cy samotnie mężczyzna zwrócił jej uwagę, 
jako ewentualny przedmiot bliższego zain- 
teresowania w majbliższej przyszłości. — 
Przechodząc obok Wirskiego ohdarzyła go 
powłóczystem spojrzeniem. Wirski pod- 
niósł głową i spojrzał na nią. Widocznie 
spodobała mu się, gdyż zachęcona spoj- 
rzeniem dziewczyna przysiadła sią do je- 
go stolika. Zaczęli z sohą rozmawiać, go- 
spodarz nie mógł jednak slyszeć, o czem 
mówili. Zdaje się, że tego rodzaju spot- 
kanis i rozmowy były dla niego rzeczą 
najzwyczejniejszą w świecie, nie był więc 
wcale ciekawy. Po upływie pół godziny 
wyszli oboje z restauracji razem. W trzy- 
dzieści minut później rozegrała się tra- 
gedja... 

Sędzia śledczy dokładał wszelkich sta- 
rań, aby zmusić Wirskieza do mówienia. 
Wietrzył w całej tej sprawie jakąś tajem- 
nice, nie mógł jeduak wpaść na żaden lad, 
któryby mu ułatwił rozwiazanie zagadki. 
Badanie lekarskie wykazało, że Wirski 
jest człowiekiem zupełnie normalnym, a 
milezenie jego nie wypływa z jakiegoś 
myślowego zahamowania, ale jest przeja- 
wem zwyczajnego, chneiaż niewytłomaczo- 
nego uporu. 

I kto wie, czy przyczyne zbrodni mie po 
zostałyby, na zawsze tajamnieą gdyby nia 


marszałkowi Petainowi orędzie, w któ, 

wyraża OB współczucie narodu syryjski 

i jego rządu z powodu tego tragicz, 
ypadku. 


Nowy gmach 
poselstwa jugosłowiańskiego, 


Berlin, 5 grudnia. Ostatnia adhyła sl 
roczyste oddanie nowego gmachu nasastyj 
Jugasłowiańskiega paslowi dr iva Andr 
przez szefa protokołu dyplomatycznego, 
ztępującego ministra spraw zagraniczny 
von Albbentropa, 

Uroczystość ta odbyła się w obecnogy 
reprezentantów władz niemieckieh, jak ró; 
wnież korpusu dyplomatycznego, Twóryj 
nowego budynku jest znany architekt pyn 
fesor March. Budynek utrzymany jest; 
stylu nowoczesnym, jest z jasno żóltega ką, 
mienią i posiada dużo fragmentów reneggy, 
sowych. 


ET Mikołaj idzie, 


świata Dzień ów. Mikolaja jest B 
ażde dzi 


Wiele jest zw; 

czasem nieje: 
EDE A zamiast lalki, książki z abrey 
kami, czy czekoladowych cukierków znaj 
dzie się pod poduszką gałązka wiklinyj 
oznaka, że dobroczynny święty mocna jest 
rozgniewany na małego urwisza. , Zdar 
się to jednak bardzo rzadko, bo święty M) 
poai zazwyczej przebacza cierpliwie, ocz 

kując na poprawę swoich pupilów. 
tylko jednak dzieci oczekują z ni 

kojem tego dnia. Ta i ludzi 
wierni starej tradycji, zagląda 
nod poduszkę i znajdują również coś diy 
siebie. Miła ta tradycja zachowała się po 
dziś dzień szezególnia w zamażniejszych 
domach i jeat pielęgnowana z całem piety 
zmen. 

Wielu malców doznaje niekiedy rozezaro] 
wania, że ów. Mikołaj nie odwiedził ieh 
wcale. Trzeba tu wytłomaczyć miłym dzięj 
ciakom, że staruszek nie maże nadążyć, ab 
odwiedzić wszystkie pociechy w przeciagu 
jednego dnia i że należy tylko cierpliwie 
czekać, a zjawi się napewno w wigilią Bo 
žego Narodzenia, 

Tyła od świętego Mikołaja dla dzieci, 

Jeśli chodzi o ten dzień wogóle, to jet 
on jak gdyby wstępem do świąt Bożego 
Narodzenia. W całe mleście daja sią Już 
wyczuwać przedświąteczny nastrój. Naj 
strój ien wytwarzają przedewszystkiem| 
wystawy sklepawe pięknie wspierwszyni 
dniu grudnia Jako w pierwszym dniu ad: 
wentowym udekorowane. Na wystawach 
tych jest wszystko, co tak wyraźnie sygn. 
zuje zbliżanie się świąt, „Jest wiec przej 
dewszystkiem aam św. Mikołaj z olbrzy: 
mią torbą na plecach w czerwonym orne 
cie, lub obszyty białem futrem, z sekatym 
kijem w ręku i w spiczastej czapce na gle! 
wie, który idzie zgarbiony poprzez zaśnie 
żone pagórki i lasy da widniejącega w ad 
dali miasteczka, Jest szopka ketlejemska 
kalorawemi oświetlona lampkam, a w niej 
św. Rodzina, przyjmująca dary L=" 
Trzej królowie SA z odległych awyd 
królestw, aby złożyć Nowonaradzomemi 
w dani złoto, kadzidło i mirę. Jest choinki 
pięknie ubrana i oświetlona, przyprószon 

giem błyszczącym, jarząca się blaskiem) 
i jasnością. Sterty zabawek piętrzą sią W 
oknach wystawowych w postaci bomb 
gwiazdek i innych cudów, pomysłowoścj 
ludzkiej. Każdy sklep stara sią estetyczną 
i gustowną wystawą towarów swej bran: 
ży zwrócić uwagę, aby zachęcić kupujące) 


mowę w cztery oczy. u Ea była to me 
wiedź, stała się ona jednak także powodem 
zerwania Wirskiego z dotychczasowym) 
syatemem uporczywego milczenia 

Nazajutrz sędzia Śledczy wystnohał H 
głębokiem wzruszeniem zeznania zbradnia, 
rzu, który ze łzami w oczach opowiedział 
mu swa historię, 

— Była to osiem lat temu — zaczął mó 
wić przestępca cichym, zduszonym glosem] 
Wyijechałem do masiedniego | miasteczku 
zaproszony w czasie wakacyjnym do do 
mu jednego z moich ARE zch przyjść | 
ciól, który już dziś nie żyje, I tam poznaj 
łem młoda, szesnaatolętnia dziewczynh 
imieniem Helena, Nazwisko nomine mil] 
czeniem. Zreszta niczego ono nie tłumaczy: 
Byla córka miejscowego stolarza, starego 
piiaczyny, którego dziecko nigdy nie EU 
obchodziło i który z roku na rok staczał 
się eoraz niżej, Nie miała już matki, która 
odnmarła ja w połogu, nie miała również 
żadnych krewnych. Rosta właściwie b 
opieki. Jakaś sasiadka nauczyła piese 

Inna szyć na maszynić.. To było 
cale jej wykształcenie i | przygotowanie 
późniejszego życia. Dziewezę, rozumne nad 
wiek. zdawałn sobie sprawe, że wci n 
lub pójdzie śladami ojca, 
ścieżce żywota zahraknie mu sil da walka 
a byt w imię uczciwość 
wet bardzo ładna. 
kiem chwvtałn 7: 

i urok niewinn gel. Wiele kobiet 
Janen w awajem Życiu, A jednak 


i leka ostrzegał ja przed zejściem 


jmowoli na manowce, Przyznał się, że 
śmialała.mqia i ża. 


wozyna ta onie: 


go, bo to przecież najlepsze okazja. Wszak 
gwiazdka się zbliża. 

Trzeba przyznać z calą stanowczością, 
ze wiele przedsiębiorstw nuszego miasta 
postaralo sią rzeczywiście n kardza gusto- 
wne przybranie okien wystawowych w in- 
sygnja nadchodzących Awiąt, tak że ulica 
robią bardzo miłe dzięki temu wrażenie. 
Pomysłowa dekoracje, dobra perspektywa 
raduje oko, a całość ma niekiedy bardzo 
dużo walorów artystycznych. 

Jeśli chodzi o sam dzień i obchód świę- 
ta św. Mikołaja, to sięga on czasów bar- 
dza dawnych. Podobno kiedyś — jak mó- 
wi legenda — ów. Mikołaj chodził sam po 
memi w dniu swego imienia i rowdzielał 
sam Upominki Tradycja ta zachowała 
da dnia dzisiejszego i choć dziś stoaunko- 
o rzadko mamy sposobność oglądać ów. 
5) 

t 


wi 

Mikolaja, ta jednak wpominki od niego do- 

ajomy, Zachował sią jeszcze zwyczaj — 
ólnie po wsiach, że młodzi chłopcy 

brzehierają się w tym dniu, jeden za Św. 


Mikolaja, renzta za jego świtę, z jA, 
ZZIA UBUSLUOWZY BOCH RW 1 Gnus 
wieś, Wtedy sią mówi: „áw. Mikolaj je- 
dzia”, I rzeczywiście korowód taki. wyglą- 
da barwnie i malownicza, szczególnie, gdy 
go się widzi w piąkny grudniowy kaięży- 
«owy wieczór, otoczony chmurą WIC 
negò z pod kopyt końskich śniegu, koloro- 
wy 1 błyszczący, Ta trad: ja zanika jed- 
nak niestety, tak ża jak Ba powiedzieliś- 
my, w. Mikołaj już teraz bardzo rzadko 
zjawia się między nami. 

Wchodzimy w okres przedświąteczny. 
Place i placyki zazielenią się jnż niedługo 
lasem chainek. Drzewka powędrują do do- 
mów, ahy tam zgodnie z zwyczajem atać się 
symbolem Bożego Narodzenia. Należy po- 
PH już o stole wigilijnym o urządzeniu 

wiat. 

Do domów puka kościelny z koszyczkiem, 
przykrytym hialą serwetka, w którym zmaj- 
dują się opłatki. Białe opłatki owinięte ko- 
lorowym maskiem papieru ze złotą lub 
srebrną gwiazdą pośrodku. Jakże piękny 
jest zwyczaj dzielenia sią opłatkiem, ile w 
nim uroku i tradycji. Łamanie chleba. 

Tak, Święty Mikolaj jest zwiastunem 
zbliżających się świąt. I mimo, iż dzień mu 
poświęcony vle jest świętem w calem tego 
słowa znaczeniu. to jednak ma w zoble coś 
innego niż szary zwykły dzień. Ma w soble 
howiem urok tradycji. 

Jakże trudno sobie wyobrazić okres 
przedświąteczny i same święta bez tej tak 
dobrze nam znanej postaci. Mimo, że wyro- 
slismy z lat dziecinnych, to jednak mamy 
tyla sympatji dla tej pochylonej wiekiem 
sylwetki z długą siwą brodą, w czerwony 
przybrany żnpanik, że mimo najrozmait- 
szych nieraz niepowodzeń i trosk, jakie 
wytwarza codzienne życie, witamy ją zaw- 
sze z radością a dzień áw. Mikołaja jest 
dla nas jednym z najmilszych, 

Fonicz. 


Co dzień niesie? 


(b) TRAMWAJ WYSKOCZYŁ Z SZYN. 
Qnegdaj w Bendzinie przy Kattowitzer- 
straksa tramwaj przetaczany na linje pro- 
wadząca w troną Sosnowitz, wyskoczył z 
szyn. Po kilkunastu minutach mozolnej 
pracy wóz postawiono z powrotem na szy- 
ny, poczem udał sie w dalszą drogę. 

(b) ZNÓW TRAMWAJ WYSKOCZYŁ 
ZE SZYN. W dniu 3 grudnia br, w godzi- 
nach popołudniowych w Bemdzinie przy 
Kattawitzerstrasse miał miejsco ponowny 
wynadok wyskoczenia z szyn tramwaju 
zdązającego z Dombrowy w stroną Sosno- 
wiła. Poza kilkunastu minutową przerwą 
w ruchu na wepommianym odcinku innych 
przykrych następstw nie bylo. 


się zawsze do niej jak grzesznik do święte 
ko obrazu. 

„Nie wiem nawet, jak przyszło do teg), 
że pokochałem ją calą dusza. Stała się 
iakby urzeczywistnieniem moich marzeń. 
ucieleśnieniem tega wszystkiego, co przy. 
wykłem uważać za czysta i piękne. Miłość 
moja, zrazu namiętna l zmysłowa, uńwięc' 
ła się dzięki niej i przerodziła w uezneie, 
która musiało przetrwać wieki. Nigdy nie 
<apomnę szczęścia, jakiega doznałem, kie 
dy przekonałem nie, że i Helena mnie kò 
cha, że nie jostom tylko przelotnem wra- 
żeniem. gościem z innego. niedostepnega 
dla niej Awiata, ale czławiekiem. w któ 
rym widziała i chciała widzieć wszystko. 
Rylem dla niej zwiastunem nowego życi 


i 
wyhawicielem i abrońcą, czlawiekiem, któ- | 


ry mógł ocalić ją m tego błota, jakie ota- 
©zało ją dookola i w którem kiedyś mm- 
miala utomąć.. Biedne, słodkie maleństwo, 
samotne, pozostawiona prawie na ulicy! 

Postanowiliśmy zaręczyć aię i pobrać w 
najkrótazym czanie. Oczy mej Halszki pra- 
mienimały radością, kiedy pnnła wraz ze 
mną marzenia o przyszłości. Zdawała się, 
że nia nie stoi na przeszkodzie w drodze «la 
szazęńcia. które nómiechnęło sią do nas 
nieapodzianie . T prawdę mówiąc, nie 
wiem.. nie nmiem sobia wytłumaczyć, jaka 
fatalność sprawila, że nia zostaliśny mę: 
żem i żona. Przypomnieć sobie mogę tylko 
auche fakty. 

Dostalem nowcłanie na ówiczenia woj- 
akowe i musiałem wyjechać prawie bez 
nrzygotowania. Nie wątniłem iodnak, że 
hędzie ta tylko krótka rozłaka. Los chcial 
inaczej. 

Nie wierzyłem w tatn'enie szatana. dzić 
Jednak uważnm to, en kie atula, tyllo za 
jegn dzieło. Któraś z zazdrosnych przyja 
ciołek doniosła ojen Hrlemy o zalntach „ 
na z miasta". Ńiary pijaczyna, który nigdy 
nie troszczy! * + a córkn. zrobił jej zupełna 
niespodziewanie piekielna awantura. 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 236. Piątek, 6 grudnia 1940. 


Wciąż nielegalny handel. 


(f) Mimo usiłowań władz policyjnych, mimo ostrych przepi- 
sów I surowych kar, w Sosnowitz wciąż kwitnie nielegalny handel 
najrozmaitszemi artykułami, niestety w wielu wypadkach popiera- 


ny przez nasze społeczeństwo, 


Pomijając rzeczy drobne jak np. nożyki 
do golenia, gdzie sprzedawca takowych 
sam się najpierw goli, a póżniej zużyty no- 
żyk sprzedaje klientom, ale chodzi tu prze- 
dewszystkiem o rzeczy drogie a przede- 
wszystkiem podlegające przepisom į rozpo- 
rządzeniom o gospodarce wojennej jak aká- 
ra, materjały na ubrania | płaszcze, buty a 
nawet złoto i brylanty. Handel ten koncen- 
truje się przedewszystkiem na Modrowgaa- 
Be, je bocznicach i w okolicy hal targo- 
wych. 

Spotkać można najrozmaitsze propozycje. 
Nalśmialej sprzedaje sią tu skórą na zalów- 
kl I wierzchy, która znajduje naiwnych na- 
hywców. Skóra taka przeważnie przepalona 
i jak to się pospolicie mówi „rzadka“ czyli 
cbłonąca w siebie z latwością wodą i nie- 

mająca się przybić dokładnie, nie przedsta- 
wia absolutnie żadnej wartości handlowej i 
nie daje pożytku kupującemu. Buty .podze- 
łowane taką skórą przemokną odrazu na 
deszczy a sama podeszow zedrze się bardzo 
szyko. Są to przeważnie odpadki akór szew- 
skich powyciągane przez handlarzy żydow- 
akich | enrzedawane ohecnia w dradza udo- 
godnienia, bo bez zezwoleń zakupu, latwo- 
wiernym nabywcom. Tak samo ma aig 
rzocz ze skórami wierzchniemi, które jako 
zleżala į w jak najgorszym gatunku szybko 
sią niszczą i pękają. Nie trudna zresztą 
przekonać się o tem. Skóry w dobrym ga- 
tunku powinny być w miejscu przecięcia 
czyste, białe, bez brunatnych aloi — to da- 
wód że nie są przepalone. Woda nie pawin- 
na w nie wsiąkać — to znów pewność sepoi- 
Stości. Każdy więc mnża na miejscu spraw- 
dzić te rzeczy, a wtedy na pewno odejdzie 
mu ochota od marnowania ciężko zapraco- 
wanych pieniędzy. 


Ta sama historja Jest 
a obuwiem gotowsm. 


Tak samo rzecz ma się z materlałami I 
gotowemi ybraniami. Sprzedawcy owijają 
je zręcznia wokół siebie pod płaszczem, czy 
marynarką i pokazują kupującemu gdzieś 
w bramie. Są to również najgorszego ga- 
tuuku wyroby. przeważnie bawelniena a 
sprzedawane jako czysta wełna. Garnitur 
uszyly z takich materjałów musi po pierw- 


Zbieranie niedopałków palłerosów 


(f) Niejednokrolnia widzi się na ulicach 
miasta młodych chłopców, którzy zbiera- 
ją porzucone przez przechodniów wiado- 
pałki papierneów, aby albo wypalić ie sa- 
memu, iuh też po przerohieniu ich w no- 
we gilzy, sprzedać następnie w nielegal- 
mym handlu wyrobami tytoniowemi. 
ba pamiętać przedewszystkiem o tom, że 
wypalania brudnych leżących niedopał- 
ków na ulicy jest bardzo sakodliwe dla or- 
ganizmu ludzkiego i sprzeczne z wezelkie- 
rm zaaadami higieny. Tytoń taki nawet 
pa przerobieniu go w nawe tutki nia mrze- 
staje być niebezpieczny dla zdrowia. jako 
nieraz zakażony najrozmaitazerai zarazka- 
mi. Jeśli chodzi pozatem o handel takim 
tytoniem, to jest on przestępstwem bardzo 
aurowo karunem. Zwracamy więc uwage 


ja i zmaltretowal. Umekła z domu, nawpół- 
nrzylomna, nie wi sama œo czyni. U- 
ciękła prawdonodbnią aby mnie odszukać. 
aby połączyć się ze mna. Niestety, nie wie 
dzac o niczem. pisalom do niej, do miaste- 
zka list za listem. Nie otrzymałem na pie 
odpowiedzi. Widocznio przejmowano wia 
domości ode mnie i wszelkie listy niszczo- 
mo. Może czytała je jakać osoba niepowo 
laua i wyśmiewałe każdy czulszy zwrot, 
każde zaklęcie, każde zapewnienia o majej 
wiernej miłościł W międzyczasie posze- 
diem na manewry i z konieczności zmienia- 
łem adres kilkakrotnie. 

W elagu tych trzech miesięcy. kiedy roz 
strzygał się los mój | Heleny, nie mogliś- 
my sie w żaden sposóh porozumieć, Potem 
było już zapoźno. Qjefce lej umarł nagle. 
ale Halszka na pogrzeb nie przybyła. Moža 
nie dowiedziała się nawet o Śmierci jogo? 
Tulala się od demu do domu, wyzyskiwa- 
na. roraz bardziej znicrhecona, coraz bar- 
dziej nełna goryczy wobec ludzi.. zapew- 
ne i wohec mnie. A ja dziwnym trafem nie 
mogłem wpaść na jej ślad. Wkońcn powie- 
dziano mi, że uciekła z oficerem do War- 
szawy i że bawi w atolicy.. że używa ży- 
cia, Jakiś złośliwy urzydaciel mówił mi na- 
wet, że nokochałem dziewczyne niegodną, 
która miała dziesiatki wielbicioli, a igran- 
ła tylko z moją miłością. Zczasem musia- 
łem w to uwierzyć... 

— Życia moje było złamane. Osiem lat 
upłynęla od naszej rozłaki, a jednak nigdy 
nie zbudziła się we mnie ochota założenia 
ogniska domowegn i poznania kobiety, 
którąbym zaprowadził do ołtarza., Wied. 
łem. że nie zdelam uwierzyć w szezeraść 
neznć jakiegokolwiek dziewrzecia, skoro 
zawiedły mwe te dasne. niewinne arzv.. 
jeczora wstapiłem na chwilę 

nn drngim brzegu Wisły. 
Byłem głodny i zmeczony. a do domu 
wracać nie miałem ochoty. T nagłe, znnel- 
nia niesmadziewanie ujrzałem przad sobą 
Helene! 'Wyzywające zachowanie się jej i 


szym deszczu stracić fason, skurczyć się, 
wynławieć na słońcu, no i podrzeć bardzo 
peiko. Czyż nle szkoda więc pieniędzy na 
upowanle tandety, gdy w el można 
mnlejsre a wl: ny uzy. towar w 
lepszym gatunku? Przy istotnej potrzebie 
nie jest przecież rzeczą trudną otrzymać 
zezwolenie kupna. Trwa to co prawda oko- 
ło 10 dni, lecz lepiej chyba z nabyciem po- 
czekać, niż brać rzeczy bezwartościowe, 
Materjaly bowiem kureniące obecnie w nie- 
legalnym handlu to nic innego jak stare 
zapasy, z których dawniej szyto tak zwaną 
koniekcją czyli po prostu gotowe ubrania. 
Wiadomo nam przecież wszystkim, jaka 
była ich wartość, 
Teraz popatrzmy ma rzeczy poważniejsze, 
gdzie w wchodzą setki i tysiące i gdzie 
jedna nieudała tranzakcja handlowa, może 
yć przyczyną nieszczęścia, ruiny majątko- 


wej. 
Ta brylanty 1 złoto, 
tak zwana złota | brylantowa glełda 
w Sosnowitz 


I w tej dziedzinie nielegalny handel rozwi- 
nal się znacznie, mimo ciągłych aresztowań 
przemytników, energicznych posunięć 
władz, spraw sądowych i kar. Tu na posia 
dacza gotówki czyhają najwlększa niebez- 
pieczeństwa. Tu dopiero poznać móżna 
przebiegłość i nieuczciwość. Nisko prólme 
złoto sprzedaje się jako 14.karatawe. Uży- 
wam tu określenia „karai“ jako ogólnie 
przyjętego, mimo e jest ono właściwe, 
przy określeniu ile procent złota zawiera 
dany stop. Bywają gorsze wypadki. Mota- 
lowe, najczęściej mosiężne krążki powieka 
sią bardzo grubą warstwą wysoko próbne- 
go złota a później aprzedaia jako złotą 
obrączkę, czy pierścionek. Próba kwasem 
nie wykaże nieuczciwości, bo na wierzchu 
jest rzeczywiście złoto, lecz wewnątrz bez- 
wartościowy w tej ilości metal, który waży 
dwie trzecie więcej niż aama złota zawarte 
w pierścionku, 


Fałszywa próby 
są na porządku dziennym. 


Cóż szkodzi na ośmio-karatowym atopia 
wybić próbę „czternastki* — kiedy można 


na tego rodzaju nostępowanie į ostrzega- 
my palaczy przed kupowaniom tego rodza- 
ju artykułów. 


Smutny rezultat nieprzestrzegania 
tablic z ostrzeżeniami. 


(b) Przed kilkunastu dniami zamieścili- 
śmy krótką notatkę, dotyczącą przestrzega- 
nia ostrzeżeń, umieszczanych na tablicach 
przy różnega rodzaju objeklach objetych 
przehudową lub naprawą. Obecnia mamy 
do zanotowaniu =smuiny wypadek, apowo- 
dawany lekkomyślnem ignorowaniem b 
ści wspomnianych tablic, Onegdaj więczo- 
rem pracownik Urzędu Pocztowego w Ren- 
dzinie usiłował przejść przez budowany 
most przy Bautlienerstraske, W czasie 
przechodzenia potknął się o jedną z wysta- 


ioden rznt nka na podkrażnna oczy, uróżn= 
wana policzki i hozwstydnie umalowane 
usta dziewczyny pouczył mnie, ż0 mam 
przed soba ulicznieę, Podeszła z zachęca- 
jącym uśmiechem, którym zwykła witać 
przygodnych znajomych i., poznała mnie. 

ręciło mi sie w głowie, a kiedy zebra- 
lem myśli, uirzałem nawyrost mnie jej 
blada. zniszczona twarz. Usiadła przy sto- 
Hku, meperc slowa bez zwiazku. 

— W ciagu tych trzydziestu minut, któro 
spędziliśmy na rozmowie, przeżyłem całą 
wieczność. Nie nytalem o jei losy. wic- 
działem bawiem. że akrntne przeznaczenie 
ściagneło ją do błota. przed którem omla 
zawsze naniczna trwogę. Zinwiłem się w 
życiu jej, jak motenr, w którego świetle 
ujrzała widmo dalekiego szczęścia i mimo- 
woli popchnałem ja na droge występku. 
Samotna, regoryczońa, nozbawiona pô- 
źniej wszelkiej ostoi, poszła, jak tyle Jn- 
nych przed nią, tam, skąd właściwie nie- 
ma npowratn. Zrazu chodziła tylka o lżejszą 
prace, notem 9 wygody, prawo do prymi- 
tywnych przyjemności, których jęj skąpiło 
fntychezasowe życie.. Pntem hyla to ju: 
jednak konieczność, Rozwiały się sny o 
Szezeńciu, wierze w dobroć ludzkn i niezni- 
miłości. I została nedzne życie 
wyzyskiwanej rzez los i Indi kohiety. 

— Klka słów, wynowiedzianych przeze 
mnie posniesznie, pouczyła nieszczęsną, że 
jel pozostałem wierny i że ją kochałem 
zawsze. Musiała też w ocząch moich wy- 
czytać miłość, w której istnienie przestała 
wierzyć. A i ja zrozumiałem, łe mimo 
wszystka kochała mnie. jak dawniej i ża ia 
asiem lat minionych nrzyniosły jej zawo- 
dv. troski, głód i nramdlenie. ale nie przy- 
mn=ły iei nnramneoncza zarnmnienia. 

Wyszliśmy. nie cheac zwracać uwagi. 
Zanrowarziła mnie nad Wisłę. mdrie spaca- 
rowaliśmy przez pewien czas, rozmawiając 
rółałozem. T tu nagła zhndziła sie w dn- 
szy jej myśl straszliwa. Przytulila się do 
mnie, jak przestraszome dziecię i zaczęła 
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prez to uzyskać zarobek 10% większy. 
Wybicie próby kosztmjpe tylko 8 marki, 
gdzieś w zakamarku żydowskim, a to się 
przecież wróci tysiąckrotnie. Calg masę 
przestępetw. lzarstw. oszustw możnaby 
wymienić, jakich dopuszczają Bię Bosno- 
wieccy „giełdziarze*. Z brylantami i inneni 
drogiemi kamieniami ma się sprawa tak 
samo, tu kwitnio oszustwo tak sumo, tu na- 
bierają naiwnych klientów, handlarze zło- 
tem są tak sprytni, że nleraz Jubller stol 
przed trudną zagadką da rozstrzygnięcia, 
dostając da ręki falsyfikat a cóż dopiara 
przeciętny czlowiek, nie będący specjalista 
w faj dziedzinie? W dziewięcdziesięcju wy- 
padkach na sto zostaje okpiony, oszukany i 
wyzyskany. Jeszcze jedna bardzo ważna 
rzecz, to utrzymywani przez handlarzy j 
przemytników  płatni fachowcy aryjscy, 
którzy wydają fałszywe opinie o s: WA- 
nym przedmiocie. Panawie ci dowiadują się 
przez dobrze zorganizowany „wywiad“ n 
ewentualnych amatorach kunna, zawierają 
z nimi znajomość i później służą swa wie- 
dzą fachową. Szczyt ludzkiej podłości | > 
przew rotności. r 

Cóż pomoże surowość wladz, jeśli mu 68- 
mi pozwalamy na mnożenie się pasorzytów 
w naszem społeczeństkwie. Malo tego — ja- 
steśmy z nimi w zmowie, bn załatwiamy z 
nimi brudne interesy, ochraniamy ich, 
miast oddać poprostn w ręce policji, która 
działa tylko w naszym interesie, dbająo n 
nasz apokój i mienie. X 
„W Sosnowitz są jubilerzy, którzy kupują 
i sprzedają wyroby ze zlota zupełnie legal: 
nie i którzy zagwarantują jakość į dohrać 
towaru. Tu firma ręczy calym swym ma- 
jatkiem, a tam jaką sie później otrzyma sa- 
tysfalkeję? (dzie szukać handlarza, który 
napewno ulotni! sie w porę! 

Obowiązkiem każdego obywatela jest 


dbać o moralność | etykę 
w _spoleczeństwie. 


Nie pozwolić rozmnażać aią złu, zdusić go 
w zarodku, a nie dopomagać do jego roz- 
woju. Obywatel musi sam dbać o ewoję bez- 
pieezeństwo i mienie, tak jak dba o nie na 
posterunku stojący poliejant. Zameldowa- 
nie władzom o każdym wiadomym nam wv- 
padku oszustwa czy nielegalnego handlu 
jest naszym ohowiązkiem obywatelskim, 
jeśli się nie chce, by jutro paść ofiara oazu- 
stwa i hy później opowiadana, że społeczeń- 
stwo nnsże sprzyja rozwojowi przestępstwa. 


Fenlcz. 


jących desek tak nieszczęśliwie, że doznał 
silnego stłuczenia negi i ogólnych obrazeń 
cielesnych. Ofiarą własnej nienstrożności 
rzewinziono do szpitala powiatowego w 
iendzinie. 


(b) ZUCHWAŁY NAPAD. We wsi Pre- 
czów ba drodze prowadzącej w stroną Ben- 
dzina miał onegdaj miejsce zuchwały na- 
pad bandytów uzbrojonych w broń palną. 
Bandyci zaczepili mieszkańca tejże wsi 
Czyża, zmuszając go pod groźbą utraty ży- 
cia, by dobijał się do sklepu niejakiej 0l- 
szowakiej. Gdy Olszewska pam glon 
znajomega, otworzyła drzwi, bandyci wiat- 
gneli do mieszkania i sleroryzowawszy Ol- 
szewską zabrali 200 RM gotówka, poczem 
zbiegli. Zawiadomiona a wypadku policja 
wszczęla energiczne ślędztwo celem wykry- 
cią sprawców włamania, 


blagnó na wszystkie świetaści. abym dał 
jej ostatni dowód milości. Wiedziała, że 
życie nasze jnż złamane, że jesteśmy tylko 
cieniami dawnych kochanków 1 ża przy- 
szlaść byłaby męką mio do zniesienia. 
Chciała skońrzyć z saba, skończyć z, tem 
wiseznem poniżaniem się, z pozorami ży- 
wota, która stało się tylka wezetacją úci- 

anego zwierzęcia, I prosiła, ahym ją zabił, 
Myśl. żo umrze z reki człowieka, którego 
kochała, była dla niej rozkoszą, Uczepila 
sie jej z uporem mzaleńca. Nie wiem i nia 
umiem zdać sohe sbrawy nawet taroz, 0 
sią ze mną stalo. Broniłem aie zrazu, prezo: 
konywalem, starałem aie znaloźć wymów= 
kę. Wkońcu, kiedy zabrakło sil, kiedy ma- 
ka była inż nie do zniesiemia, wyjałam Ta- 
wolwer. Pad} strzal, notem drugi.. Helena 
runęła na ziemię nieżywa. 

— Rznoiłom sie ną je] zwłoki i zacząłem 
okrywać je nocałunkami. Nie ulega wat- 
piiwości, że udebrałbym sobie życia zaraz 
zdyhy mia wstrzas, jakiegn doznałem w 
chwili. kiedy unadła na ziemię. A kiedy 
nsjyszałem kroki 1 kied- zorwaważy się na 
równe nogi, podniosłem rewolwer da skro- 
ni. było już zapóżno. Poatarunkowy wy- 
tracił mi broń z reki. Nawnólprzytomny, 
adchodzący od zmysłów z bóln i rozpaczy, 
dałem się zaaresztować.... 


— Oto moje zeznanie, panle sedziol.. Je- 
stem zbrodriarzam, zabiłem howiem to, co 
miałem w życiu najdroższego. L bęt4 pro- 
sił o najcięższy wymiar kary. Umarlem 
dla świata już osiem lat temu_w chwili, 
kiedy stracilem mcją Halszkę. Los cheia 
że mogłem dać jej w ohwili ndzyskania 
tylko.. śmieró. Dla siebie nie pragną Już 
niczego więcej, 

Upadi, łkając na tawe. W pokaju zalegla 
ginche milczenie Tylko z oddali dolaty- 
wał nlusk deszczn, który zdawał sie włá- 
rawać cichemu płaczawi nrzestency. Na ze- 
garze wybiła godzina dziewiąta.  Nefzia 
Drzetarł reką oczy i zadnmał się złebokom 


Wywracanie koszy na odpadki. 


(1) Stosunkowo cząsto daje się zauważyć 
wywrócone kosze na odpadki na ulicach 
miast, a zawartość ich wyrzucona obok. — 
Kosza te bowiem umieszczone 24 na rucho- 
mym drążku celem latwiejszeun ich opróż- 
nien?» przez czyścicieli ulic. 

Spraweą takich wybryków są przeważ- 
nie wyrostki wałęsające się po ulieach bez 
celu i z lenistwa wyczyniający podobne 
okseesy, W razie spostrzezenia czegoś po- 
dobnego każdy przechodzień ma' prawo, a 
nawat obowiązek zatrzyjnać sprawcę i od- 
dąć w reco policji, która napewno w odpo- 
wiedni sposób zareaguje na takie poste- 
powavie. Kosze na odpadki są ustawiane 
poio, aby w nie wrzucać wszystkie nie- 
«zyslości jak papiery, niedopałki papiero- 
sów i pudelka, a tem samem nie zaniec 
Gzwzać ulic. Zanieczyszezamie ulic w myśl 
przepisów t karalne. Kta wiee umyślnie 
wyrzucą zawartość koszy na odpadki na 
chodniki ulie jest przestępcą i jako taki 
winien być ukaran: 


(b). NIESZCZĘŚLIWY | WYPADEK. 
Mieszkaniec Bendzina nazwiskiem Rybak 


doznał AGE nogi pzy przenoszeniu 
użych płyt betonowych przy Schlacht- 
hsusstrasse. Rybaka umieszczano w Miej- 


skim szpitalu Powiatowym w Bendzinie. 

(b) WYPADEK PRZY PRACY, Na bo- 
cznicy kolejowej w magazynach firmy 
Heilborn i Meyor w Boydzinie przy Babn- 
hofstrosgę mial onegdaj miejsce wypadek 
mioszezęśliwy, którego ofiarą padł pracu- 
jacy tam robotnik nazwiskiem Nawrot. Na- 
wrot zatrudniony był przy przenoszeniu 
arkuszy blachy stalowej i w pewnej chwi- 
Ji zarzucił sobie jeden z arkuszy ma ra- 
mię tak nieszczęśliwie, że blacha odcięła 
mu ucho, kalecząc przytem twarz. Nieszezę- 
śliwega przewieziono do Ubezpieczalni Spo- 
łerznej w Bendzinie, skąd po udzieleniu 
pierwszej pomocy o własnych siłach udał 
się do domu. 

(b) SPADŁA ZE SCHODÓW I DOZNA- 
ŁA ROZBICIA GŁOWY. Da miejskiego 
szpitalu powiatowego w Bendzinie zglosi- 
la się w dniu 8 grudnia mieszkanka Ben- 
dzina Hojka, która spadła ze schodów, do- 
zmając rozbicia glowy. Lekarz dyżurny 
stwierdził głęboką rane nad okiem. Na spe- 
cialną uwagę zasługuje fakt, że jak stwi 
dza Hojka, klatku schodowa była nieoświe- 
tlona, co w rezultacie spowodowała przy- 
kry wypadek. 

(b) POTRĄCONY PRZEZ AUTO. W dn. 
2 bm. o godz. 14.20 potrącony został przez 
przejeżdżające auto kilkunastoletni wyro- 
stek nieustalonego nazwiska, Wypadek 
miał miejsce przy zhiegu ułie Garten i 
Kattowitzerstrasse. Chłoniec uczepił się 
iramwaju, z którego wyskoczył, wpadając 
wprost pod auto. Dzięki kierowey, który 
z miejsca zahamował samochód, chłopiec 
uniknął przykrych następstw. odnosząc je- 
dynie lekkie obrażenia prawego boku. 

(b) ŚMIERĆ NIEMOWLĘCIA OD 
WRZĄTKA WODY. We wsi Dmńdówka 
koło Niwki-Sosnowitz miał onegdaj miej- 
sce makabryczny wy padek, który pociągnął 
za sohą śmierć 9-miesięcznego dziecka. 
Dziecko z nieustalonych narazie przyczyn 
oparzonę zostało wrzącą wodą tak silnie, 
zre w kilka godzin po wypadku zmarło w 
strasznych męczarniach. 

(b) QFIARA ROWERZYSTY. Do miej- 
skiego szpitala powiatowego w Bendzinie 
adstawiono w dniu 3 grudnia br. jakiegoś 
przechodnia, który potrącony został przez 
Towerzystę tak silnie, że stracił przytam- 
ność, Ordynujący lekarz stwierdził ogólne 
bardzo silne obrażenia cielesne, 

(b) KRADZIEŻ. W Bondzinie przy Brii- 
chestrasse. nieznani sprawcy zakradli się 
do komórki przy domach huty „Fen 
skąd skradli większą ilość drobiu. Zlodzie- 
ie korzystając z ciemności nocy zbiegli. 
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Chiński spadek 


(pwp) Dziesięć lat temu wydarzył się w 
chińskiem mieście Tientsinie rzadki wy- 
padek, że jakaś „kapitalistka” sporządziła 
swój testament na rzecz Unji Sowieckiej, 
czy też jakiegoś miasta, CC w So- 
wietąach. W Tientsi zmarła w raku 1930 
pewna amlgrantka rosyjsk pochodząca 
a malego miasteczka prowiucjonalnego 
Malmysz w guhernii wjackiej, Tak jak 
wielu emigrantów, i ona musiała być myl- 
nego zdania, że reżim sowiecki w jej oj- 
©zyźmie długo jej nie przeżyje, W każdym 


razie zarządziła w swoim testamencie, by 
jej całkowity rozl H ninek składają- 
cy się z domów w Charbinie i Tientsimie, 


oraz różnych AC warłościawych, w 
dziesięć lat po jej Śmierci przypadł miastu 
Malmysz, i by c miasta stworzył 
EEE unduszów szkoły rzemieślnicze i inne 

odobne zakłady. W dniu 30 sierpnia. 1940 
Sika spadek — wedlug moskiewskiej „Iz- 
wiestji“ — miał być zrealizowany. 

Jak wiadomo, nawet dla człowieka pry- 
watnega wykomanie testamentu nie jest 
często tak proste. Różnorakie okoliczności 
spowodować mogą zwłokę lub też nawet 
ustrate spadku- Także I w tym wypadku 
zobowlązanła prawne, wynikające z testa- 
mentu, zaczeplone zostały przez pewną za- 
Interesowaną, która jaka wychowanka 
zmarłej, rościła sobia pretensje dn spadku. 
Niewiadomo, jak w Chinach przedstawiają 
się sprawy prawne — w każdym razie pel- 


nomocnicy procesowi, zastępujący miasto 
sowieckie, uznali wkońcu za stosowne prz ~ 
prowadzenie ugody z powódką; wychowan- 
ka więc otrzymała swoją część. Jeżeli je- 
dnak obywatele Małmysza sądzili, że odtąd 
nareszcie będą mogli w spokoju korzystać 
ze spadku, to byli w błędzie. Przeciwnie — 
dzięki otrzymaniu kwoty ugodowaj młoda 
niewiasta, zresztą także _emigrantka TOSyJ- 
ssku, znalazła się dopiero w możności poi- 
jęcia walki na dobre. Nie chodziło przecież 
n Jakąć drobnnstkę, tylka a olbrzymią su- 
mę 30 tysięcy funtów szterlingów i 250 ty- 
sięcy dolarów amerykańskich. Teżeli ma- 
żna wierzyć „Izwiesl to i wykonaweam 
testamentu, uslanowionym przez zmarła, 
zdaje się nie zależeć na doprowadzeniu 
sprawy da szybkiego rozstrzygnięcia, 

„Najważniejszego jednak spadkodawczyni 
nie wzięła z pewnością pod uwagę. Jeżeli 
bowiem miasto sowieckie otrzymałoby 
rzeczywiście anadak, przedstawiający poza 
granicami sowieckiemi tak znaczną kwotę, 
to nie mogłahy ono jednak wybudować za 
ta wielu szkół rzemieślniczych. Sowiecki 
hank państwowy wypłaciłby howiem za to, 
według kursu urzędowego, tylka 1.67 mlijo- 
nów rubli, a wlec sumę, które] siła kupna 
odpowiada mniej wiecej tylka 290 tysiącom 
zlotych, a zatem jedna dwunasta część, cze- 
ga spodziewarby się można w Chinach lub 
też gdzielndziej. 


Brylanty dla Ameryki. 


(nwp) Tylko jednego surowca nie można 
znależć w błogosławionej pod tyln wzglę- 
odami ziemi Stanów Zjednoczonych. Tym 
artykułem luksusowym są najniękniejsze 
kryształy naturalne, jakie zna świat, a 
mianowicie diamenty. Zdawaćby się mogło, 
że tylka ua błyskotki potrzebny jest ten 
drogocenny kamień. Tymczasem mimo swej 
ceny spowodowanej rzadkaścią. posiada on 
jedną niezmierną zaletę, dzięki której nie 
da aig bo niczem zastąpić. Diament jest ho- 
wiem węjtwadszem ciałem, tak, że ładne 
narzędzie nia potrafi ga nawet zarysować. 
Skala twardości kończy sie liczhą 10, 
właśnia dla tega klejnotu, a tylko nielic: 
ne, niemniej rzadkie ky tale zbliżają się 
do tej granicy, Korund tylko dosięga skali 
9. topaz 8. granit 7, a stal może zaledwie 
ryć ciała a twardości mniejszej, niż „A 
Jakże miękie są inne metale: platyna 
srebro i złoto 28, aluminium 2, ołów 15, a 
notę 12 posiada mickie sosnowe drzewo. 

Tak więc aż siedem ósmych rocznej pro- 
dukcji diamentów oddaje się na cele prze- 
mysłowe, a wiec przedewszystkiem szlifier- 
skie. Pył krylantowy ia Jeszcze niezwykla 
cenny materjal i nigdzie nle można zużyt- 
kować tak małych odpadków, jak w szlif 
niach dlamentów. Tylko nieco większe już 
i tak rzadkie diarnenty, które mają prz; 
brać forme brylantów w klejnotach są tak 
piękne. że nie opłaca się ich używać w 
przemyśle. Na to zresztą. aby nadać im 
piekna postać musi się poświęcić mnóstwa 
pyłu diamentowego. Zadne inne ciało nie 
wygladzi boków najszłachetniejszego ka- 
mienia, podczas gdy samo starłoby się zu- 
pełnie. 

Gram. to zbyt wielka miara wagi, aby 
nią można mierzyć ciężar diamentu. Dla 
jubilera karat stanowi odpowiednią miarę, 
która wynosi 15 grama. W ciągu jednego 
roku wydobywa się na Świecie okolo 10 mi- 
jonów karatów diamentów, a w tonach (!!) 


wyraża to skromną liczbę 2! Jakaż to wla- 
ciwie niesprawiedliwość losn, ża 
samo Konga Belgijskie pradukuje 
ponad 7,800.000 karatów, 


tak, że Belgijki mogłyby chodzić poprostu 
obwieszone brylantami. Tymczasem w kra- 
ju dolara, żony amerykańskich przemy- 
slowców nożądają pięknych klejnotów z 


większą namiętnością, aniżeli gdziein- 
dziej, a że mężowie ich mogą zaspokoić te 
fanaborje, dlatego (ez kliska 40 procent ca- 


lej światowej produkcji wędnowalo w la- 
tach pokoju do Stanów Zjednoczonych. 
Żmudna i niezwykle trudna praca, jaką 
t mlifowanie djamentów, nie odpowiada 
atomiast amerykańskim robotnikom, tak, 
że klient nabywa od jubilerów amerykań- 
ch tylko brylanty szlifowane zagranicą. 


Przed wybuchem obecnej wojny 
znikomą część djamentów ohrabiana 
w Ameryce, 


i 


a Amsterdam od niepamiętnych czasów był 
DOGR giek dą tego najdroższego towaru. 
W Holandji i belgijskiej Antwerpji na, 
przy pomocy specjal- 
yn pracnwali nad temi ozdóbka- 
które przecież niekoniecznie potrzebne 
SĄ ‘do życia. Mi 
wa i szeześliwie i nawet nie widzieć bry- 
lantu. W środkowej Europie po wojnie świa- 
towej tyłka nieliczne wyjątki mogły sobie 
pozwolić na zakupienie klejnotów, Tam zaś, 
gdzie rywalizacja w walca o chleb codzien- 
my przeradza się jnż w ploche ambicje— 
chęć zaimponowania — tam żądza posiada- 
nia większego i ładniej iskrzącego się ka- 
mienia każe płacić zań bajońskie ceny. Dzi- 
siaj wobec zupelnego odcięcia rynku euro- 
pejskiego napewno ponad 50%% brylantów z 
rocznej produkcji wędruje do U. S. A, a 
rodzinne klejnoty lardów brytyjskich stają 
sią wlasnością fabrykantów amerykań- 


skich. Surowego materjału nia umieją ob- 
rabiać robotnicy amerykańscy, a tylko 
cząstka fachoweów przeniosla się z Hnlan- 
dji do Stanów Zjednoczonych. a zanim uda 
się tam zmontować nowe maszyny, będzie 
można zapewne powrócić do dawnych war- 
sztatów pracy. 

Wartość djamentn rośnie nieproporcjo- 
nalnie do jego wielkości tak, że 


brylant a wadze dwóch karatów 
Jest więcej niż dwa razy droższy 
od Jednokaratowego kamienia 


Wartość wszystkich djamentów wydohy- 
tych z glębi ziemi w ubiegłym roku wynia- 
ała 40 miljonów dolarów. Uhociaż sam „pył* 
djamentowy przeznaczony na, cele przemy- 
słowa pasiadał blisko 90°% ogóraej wagi ca- 
Jej prodnkcji, to przecież za większe okazy, 
przeznaczone na wyrób klejnotów zapłaco- 
mo aż 30 milionów dolarów. W parównaniu 
z wartością jakiegokolwiek artykułu pier- 
'wszęj potrzeby jest to cena śmiesznie mala 
i tylko tam, gdzie istnieje nadmiar słofa, 
pozbywa się kapitały nie na oele produk- 
cyjne, ale dla zaspokojenia próżności plei 
pieknej, Jako dzieło artystyczna każdy 
piękny klejnot czaruje swym blaskiem oko 
czlowieka, ale w grnncie rzezy jest to nal- 
mniej pożyteczna rzecz, jakićj możemy za- 
mlrościć mieszkańcom tamtej półkuli, 
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OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 


HI Ds 162/40. 
W sprawie karnej 


przeciw ślnsarzowi Władysławowi Wali- 
górze w Jeleśni, Dorfstrasse 301, pow. Say- 
busch 0/8 urodzonego 20., VI. 1920 w Jele- 
ię powiat Sayhusch 0/8. 
Sąd Grodzki Wadowice 0/8 dnia 11 li- 
stopada 1940 uznał: 
Oskarżony zostaje skazany za prze- 
kroczenia par. 2 liczba 1 Verbr. Reg. V. 
O. z dnia 6. IV. 1940 (RGBL 610) na 2 
tygodnie areszłu a za przekroczenie 
według par, 3 liczby 1 i 2 V. O. o kształ- 
łowanin cen i czuwaniu nad cenami w 
Reg. Bez. Kattowitz (Regencja Katto- 
witz) z dnia 30 listopada 1940 w pałą- 
czeniu z par. 1. O. o kurach w po- 
stępowaniu karnem za przekroczenie 
przepisów ćen z dnia 6 czerwca 1939 r. 
RGB! 999 na 3 miesiące wiezienia oraz 
na ponoszenie kosztów sądowych, 
Odpis treści wyroku uwierzytełnia się, — 
Wyrok jest wykonalny i prawomocny. 
Wadowice O/S 19 listopada 1940 r. 
Podpis: 
Inspektor sądowy 
Jaka sekretarz placówki 
Sądu Grodzkiego 
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pieczątka okrągla; 


Amtsgericht 
Wadowitz 0/8. 


KUPIĘ molor ne prad o roicmności od 5 do 8 konl, 
o arke 1 trajzege. Sosnowitz, Hauptstr, 18 —— 
pod „Mater". 510 


RUTYNOWANA stenotypiałka z wlasny maszyna do 


pisania poszokujo jakiejkolwiek nosady stalej albo 
tymezasówej 


lub przyimia wszelkie prace biirowy, 


min, podania itp. do 
, Hnuplntr. 18, — pań: 
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Ostatnia pieśń. 


W wytwórni plyt gramofonowych „To- 
molon“ ostro zadżwięczał telefon. Nowita 
Tee słuchawkę, anonsująz swą placów- 
(i Ore 
Prosze Pana. czy GRE nie móplby mi 
powiedzieć, kto jost autorem slów i kom- 
pozytorem pieśni „Gdybym był młodszy, 
dziewczyno”! prosił przymilny, dziew- 
ozęcy głosik z drugiej strony telefonu. No- 
wita uśmiechnał się, ubawiony oryginalną 
prośba. Uięty miłym, pieszezotliwym gło- 
sikiem. postanowił przedłużyć rozmowe i 
trochę rozerwać się przygodą. 

ani będzie łaskawa. poczekać. Zaraz, 

zarusjeńko (skandował pociesznie i miel 
ko) dowiemy się i zadowolimy życzenie 
Pani o srebrzystym głosiku. Szybko sie- 
gnal po stare katalogi z przed paru laty 
1 wyszukał odpowiednie objaśnienie: 
A więc mamy: Muzyka Galla, słowa 
‘Asnyka. A teraz chcialbym ściągnąć wraz 
z przehaczeniem za mą ciekawość wyzna- 
me: jakie znaczenie ma dla Pani ta wia- 
domość? Mlode Panie raczej interesują pio- 
senki o burzliw. podniecających sła- 
wach z podkładem tęsknej melodii, „sząr- 
piącej" serce i nerwy. Tymczasem. o ile 
znam melodię „Gdybym był młodszy 
dziewczyna” mogę powiedzieć o jej rzew- 
nych, niemodnych dźwiękach i przestarza- 
łych słowach, kolidujących z nowoczesny- 
mi refrenami. Zatem cóż Pamią tak po- 
wwało? 

— Bardzo wiele, lecz to sprawa... dokoń- 
czył cicho głosik... osobista, 
O.. — odpar? zawiedziony jej odpra- 
wą. Postanowił nie kanitulować i szar- 
manekim tonem cjągneł_dalej. 
Szanuję tajemnicę. Pani lubi muzykę! 
Musi być wrażliwa na piękno i bardzo sub- 
żelna.. 


I w ten sposób rozmowa potoczyła sief 
przyjemnie i gładko. W lot uchwycił inte- 
ligencię i wdzięk mowy .srebrzysiego glo- 
siku. Był ogromnie ciekawy jej wyglądu. 
Poprneił (niby to nieśmiało i gorąco) o 
spotkanie. Nastaniła_w sluchawce wahają 
ca, naprężona cisza. Pa chwili do uszu N 
wity doszedł zmieniony i speszany głosik: 

T Dobrze, lecz czy Pan nie rozczaruje 
się 

Po dżentelmeńskich protestach Nowity 
rozmowę zakończyli wyznaczonem spotka- 
niem. 


W opustoszałej, 


przytulnej kawiarence 
siedziala ladna, skromnie acz ze smakiem 
ubrama — panienka, drobnemi rączkami 
przebierająca karty ilustrowanego pisma. 
Dkradkiem sprawdzala godzinę, jednocze: 
nia zarkając w etronę drzwi. Serce jej za- 
biło raptownie, niespokojnie. Do stolika 
zbliżał sią on... Wysoki, rosły o zręcz- 
nych, męskich rnchach. Stanął przed za- 
joną i onieśmieloną dziewczyną. 
ozat się witać, przepraszać za spóźnienie. 

kiem znawcy i światowca szacował wio- 
śnianą buzię, ponętne ramiona i ksztalnie 
rysujące się pod przeźroczystą bluzeczką 
si, Zaciągnął się papierosem. nie spu- 
szezając zaąchwyconego. niemal urzeczone- 
ga wzroku z milezącej i zarumienionej są- 
aiadki. Zużyte serce Nowity doznało dzi- 
wnego, głębokiego wzruszenia. 

Wytrawny kobieciarz, łowea przygód. 
tromiciel pokus, 
szych kobiet, zawdzi 
nietylko swej męskiej postawie, dość po- 
ważnemu stanowisku, ale przedewszyst- 
kiem meełej wiedzy o kobiecie. Umiał tr 
fié w slaba stronę, subtelnie pochlebić m. 
łości własnej, czasem lekko zadrwić. Inte- 
ligetny i towarzyski posiadał umiejętność 
bawienia Myskotliwością słów, trafnością 
sądów. 


Żywotność jego zmalazła ujścia w dwóch 
kierunkach:  rutensywuej samodzielnej 
pracy i niestety w płytkich, stale zmieni 
nych milostkach. Pławiony  cielesnomi 
rozkoszami, 
miłości i uczucia krzeniącego nie 
lesa serce. Osiągnąwszy zenit sił małodi 
i przeżyć snotkał nieoczekiwanie kobi 
nuosobicnie, RE skromności i świe. 


nigdy nie zaznał prawdziwej 
alo, 


żości: ka która rozbudziła w nim czy 
sty, Saula wir afekt, zerwala struny 
żalu i tosknoty, ukazując nieświadomie 


dla niej samej bezhbarwność i pu 
życia, 


podzielonego 


tychezasawega jego 
„przebojów“ a 


między jałową twó 
erotycznych polbo, 


Dziewczyna spojrzała z prostotą w smu- 
tnie zamyśloną twarzy Nowity. Wstrząnął 
nią zawód. Teraz dopiero spostrzegła, że 
nie był już tak bardzo młody; włosy na 
skroniach byly posiwiałe, wokół ócz EF 
bna siateczką ryzowaly się zmarszezki, 

w uśmiechu dwie postarzające się R 
przecinały policzki. To odkrycie jednak 
dzialąło w snosób tak przykry — 
z jego twarzy, Twarzy znużonej, 
wyrazistemi, uamiętnemi 
ge nn, W których przebijała 
temperament i doświadczenie. 

jej spojrzenie — odgadł 
Świe: naiwnej twarzy- 
twarzą odbilo m- 
stro wisząca na ścianie, naprzeciw ich sto- 
lika. 

— Zaiste — ironja losu czy przypadku 
bywa czasem sroga i bezlilosna. I pocóż 
pozwalono mi poznać niestety snóźnioną. 
istniejącą wartość uczncia? Czy poto, by 
zakpiono ze mnie piosenką: „Gdybym był 
młodszy, dziewezynot” I gdzieś z głębi za- 
kamarków pamięci wypłynęły na usta da- 
wno zaginione, przebrzmiałe słowa, slowa, 


wyczerpatej, z 
uslami i 
śmialość, 


a odczuł 
Kontrast 


niosące gorycz, palące trzewy, miolające 
serce żale: 


Gdybym hył młodszy, dziewczyno, 
gdybym był młodszy! 

Pilbym, ach, wtenczas nie wino, 
lecz spojrzeń twoich majsłodszy 
nektar, dziewezyno! 


Gwiazdbym nie szukal na niebie. 
ani miesiąca, 

alebym patrzał na ciobie, 

boś więcej promieniejąca, 

od gwiazd na niebie! 


Porwał w odruchu tęsknoty jej dłonie, 
pokrywając jej serdecznemi nienasycone- 
mi pocałunkami. Wyrwała zaskoczona | 
zdziwiona. Cichym, chorym glosem szeptał 
zatrwożonej dziewczynie: 

— Pani wybaczy.. wybaczy. zachowałem 
się, jak głnpiec i gbur. 

Do końca rozstania siedzieli zamyśleni; 
on o pierwszym swym dramacie — ona 0 
nieudanem spotkaniu i dziwnym, nieopa- 
nowanym starszawym panu. 

Życia Nowity, dotąd obfitujące w tempa 
pracy i barwnych wydarzeń, zostało owia- 
na dziwnie niepasującym do pr ychiki No- 
wity — romantyzmem i cierpieniem ducho- 
wem. Ostatnia pieśń o nieprzeżytej milo- 
która tylko, jak meteor, zabłysła nie- 
osiagalnem pieknem, na zawsze pozosta- 
wila ślady żalu i zmagań. Raz odnalazł 
zakurzoną płytę z pieśnią „Gdybym był 
młodszy, dziewczyno” i często, bardzo czę- 
wał ją w swym gabinecie. Wkrótne 
jednak pracownicy wytwórni „Tonofon*, 
porwani szałem nowych szlngierów, opęta- 
ni wyścigiem melodyj coraz innych, ak- 
tualniejszych, zlośliwią porwali ulubioną 
plyte, będącą dla Nowity ostatnią pieśnią 
jego serea — i połamali na kawałki. 


Joanna Gogałowiczówna (Sosnowitz); 


